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tJzyskuią oni możność zabezpieczenia dla 
żon swych i córek dożywocia, wydat­
ków pogrzebowych i bieżących docho· 
dów. 

Wreszcie przedstawicielstwo ogólno.! 
~ałożyło własną kasę i ustanowiło sta­
łą kontrolę nad poiyczkowo-oszczedno· 
ściowemi kasami związków l<oiejowych. 

Kontrola ta ma na celu zjednocze­
nie wszystkich kas pożyczkowo•oszczęd­
nośclościowych, założonych przez od• 
·dzielne związki, rozszerzenie Ich działal­
ności i ujednostajnienie ich czynr.ości 
'wewnętrznych, a takze pomoc przy pow· 
1tawaniu nowych kas. 

Przedstawicielstwo ma zresztą i dal­
'ze cele ekonomiczne, jak np. wydawa· 
nie robotnilwm pożyczek na b~dowę 
aomów. 

K. K. 

Wiad mości ogólne. 

Rezolucja komisji wraz z projektem 
namiestnika i wyjaśnieniami obywateli 
rolnych na Kaukazie wejdzie -wkrótce na 
rozp;itrzenie Rady ministrów. 

O lntendentu1•a a ziem· 
siwo. Do rady wojennej wniesiono 
projekt głównego zarządu intendentury 
aby tytułem próby doslaWG produktów 
żywnościowych dla wydział u wojenneJ!o 
w roku 1911 powierzyć jeszcze zarzą· 
dom ziemskim. 

O Nowy wiceminister o­
światy. Nowy towarzysz ministra 
oświaty Szewiaków kształcił sie w Hei­
delburgu. Wobec tego w niektórych sfe­
rach żywią nadzieję, że b~dzie on zwo· 
lennikiem autonomii uniwersyteckiej; 

ZE STRON DALSZYCH. 
t::.. Z sejmu finlandzkiego. 

Skład nowego sejmu finlandzkiego jest 
już dokładnie wiadomy. W dziennikach 

O K rq techniczne. Otwie- inlandzklch ukazał się wykaz posłów, 
raniu technicznych kursów zawodowych ułożony według zajęć, przez nich wy­
stała dotychczas na f)rzes~kodzie niewy- konywanych: właścicieli rolnych i dzier­
jaśniona kwestja j~zyka wykładowego. żawców w nowym sejmie będzie 55, 
W ostatnich czasach mini5terjum handlu dziennikarzy 30, nauczycieli 15, profe­
i> ptzemysłu, pod którego zawiadywa- sorów 4, b. urzędników 19, w tem 5 
niem kursy te pozostają, uznało, że ro- senatorów, adwokatów j dol\torów roz· 
botników i zawodowców można kształ- maitych nauk 20. pastorów 8, ~ank1e­
.cić tylko w ich ięzylm ojczystym i na rów 2, przeasiębiorców 2, burmistrzów 
tej zasadzie pozwala na otwieranie kur- miejskich 2i żywioł handlowy. repre~en­
sów systematycznych z polskim językiem towany jest przez 3 kupców 1 2 su~jek: 
wykładowym. tów, rzemieślniltów 22, w tem 9 cieśli, 

O Izby handlowe •. Jak .do- robotników 7. 
noszą pisma petersburskie, mrn1stequm !:-:. Sprawa Czcheidzego. 
handlu i przemysłu szczegółowo roz- Wbrew żądaniu gubernato~a, ty.flisl{a k~­
waża projekt prawa o izbach handlo- misja wyborcza postanowiła me wykre:s­
wych. opracowany w r. 1905. Sprawa lać posła Czecheiezego z list wybor-
obecnle jest bardzo na czasie. czych. 

Projekt nowego prawa ma być pod· t::.. Sensacyjna broszura. 
c:zas sesji obecnej wniesiony do obu W Moskwie ukazała si~ broszura p. A• 
'zb prawodawczych. Projekt ten będzie Morskiego p. t. „Przebieg rewolucji 
~oddany pod dyskusję na mającem się 1905 roku i rząd Nosara•. Z powodu 
wkrdt _ odbyć zjeździe przedstawicieli wyjścia te~ broszury „Moskiew.skija Wi~· 
drobnego . i średmego handlu i prze- domosti „ zapewniają, że pod pseudc_rn1-
mysru. mem A. Morskiego ukrywa się hr. W1Ue. 

· Komitet ~ ... i..-.v'fi;Jn• s·-·"'--:„, ---„· .c-3 ...... Vr-c..,..,._:--ic aai~:mnika są prawdziwe, 
'brał komisję, '!' ~e~u opracowania tego trudno~ powieazii;.;. 
,,,....--ttu.P--• Wy mk1 tych prac są nader Ttt:ściq brosz'l!r)! s ,,<,.;..,,,. u1vo:H1ki 

jeko:<Be. z.aku\\<::.o'tle, poprzedza;ące wybuch woj-
1\omisia ta wypowiedział.ie się za ny rosyjsko • japońsl\lej, głównie zaś 

potrzebą wydania odraz.u prawa, okre- walka pomiędzy Kuropatkinem a hr. 
ślającego miejscowości, gdzie mają ~yć Wiltem. Znaczną część broszury wy­

' założone izby handlowe, a także olffęgi pełniają dzieje krótkotrwałej „rad yde-
dz.i~~alności 1~b_. Wedtug orzeczenia .ko· patatów robotniczych", która planowała 

1,m1s11, na1własc1wszą forrni\ byłyby izby pochwycenie i wywiezienie hr. Wittego. 
o charakterze organu samo~ządu sf.er • t::.. Niema uspokojenia. Czar· 
bandlowo-p_rzemy~łowych. l iako tal\1e, nosecinny „Swiet" protestuje przeciw 
izby te m~ec p_owmny pr~wo samoopo- twierdzeniu, że w kraju nastąpiło już 
datkowąma, t. j. nakłaeiama stosownych uspokojenie.· Nawołując do dalszej ener­
podat!<ów na firmy handlowe i przemy- gicznej walki, gazeta pisze: „ Wrogowie 
słowe. wewnętrzni tylko czekają, abyśmy zasnę-

Wob~c . b~zwarunk~w,o zn~cznego li ze słodką wiarą w uspokojenie. Wro­
wpływu, iak1e 1z~y te ~1ec powinny na gowie jeszcze nie są pokonani, jest ich 
sp~awy ekonomiczne 1 _ ~ nas, było~y wielu, i przedsiębiorą oni jeden aiak za 
p~ządan." ab sfery ~~łltSetwe wypowie- eirq!m. Stłumi\Wey powsranie, I · e 
~b~rały się . w ~ raw1~. · b i\ mogfi s lmjnie ~ sję 

. O:~- 111 IPI JUi" oś • k'Ontec:zneJPi ~formarm. Po zwycięztwie 
.B1rt: ~ " d na ROdstaw1c będ'zi my pruikształ ali sią tak, jak b!i• 
swyd} 1pjm"n1a. 1 ko~ ną zamierzał dzi e mun n~wygodnie), a nie wedh1~ 
!Wszelkierni środka'M1 osl-f"~ć wmowle · ws kdwek nietS'm'iwy~ eico emt , 
nie -wykładów w siktri'ach wyilB'iycn l'~ ców". 
~becnycb f:rJac świ,ątec~d:i· . A Informacje ~iemsz z -
, . O Sp~• szkol. Mtt11s\-crjUm o- llłY• „Ziemszczyna" komunikuje, że 

·sw1aty ~kon~to JOZ f)race. przed~stęp- studenci przygotowują się do wystąplęń 
ne, P?dJęle ~l_a dokon1t111a J_cdnC?dmowc- demonstracy1nyc_h w d1~i~ 50-letniej rocz-
go sprsu s~lc„r "!' cat~m pan~w1~. uicy uwłaszciema włosc1a11. 

O~ecme zajc:to su~ energicznie ugru- t::>,. Kanał moG„ski. I<westja bu· 
p9wamem nadesłanyc~1. przez _dyrekto- dowy rmponującego kanałl1, który ma 
r?"!f szkół ludowycl~ sc1słych list szl<ół połąciyć morze Bałtyckie i Czarne, we­
~11Lszych z oznaczenien~ 1 nazwą dol~ład- szła w s:adjum prac przy~otowawczych. 
• 1ych. ~adresów oraz:. l1czi,y nauc.eyc1en 1 • Na wićsn~ r. p. zwołana będzie 
uczmow. . . narada mi~dzywydziarowa z udziałem 

frzepr?wadzen_1e spisu s_zkół kosz-. przedstawicieli zarządów miejskich 1 

towac będzie .m1msterjum ~01000 rb, 1 ziemsl<ich oraz komitetów giełdowych 
dokon_ana będzie w dniu 31 o.m. tych miast i gubernji przez 1<.tóre. we· 

O Uwi••z1S«e11tie wł ścia11 ttłu2 projektu) przeprowadz~my IJ1;dzie 
na trt..aumu;zle. Utworzo11a prly m1· kan ł. Przedmiotem obrad będą pro· 
rn::.lerJum spraw wewnęł'rznydi pod prze· 1el<ty wytlmięc1a loerunku l\a11ału, Rtó" 
woarnctweu1 wicem1ms11a Ł} l\oszym1 Iw· ryc11 już dotychczas kilka złożono. 
misja międzywydziałowa Uii.011czyła rot:- Jak s1i; zdajt: 11aJwięce1 szans ma 
patrywame projt:ktu m1miesrn1l\a na Ka· na razie li 1eru11ek od 1<yg1 do Cher:so­
L1rnzie o z111es1r.me 01Jowi11w)ącyc11 prai.: llła. 
włościan 1 osad111l,ów ula obvwateh rui· 
uych w iUUJU zal\i:iU!HISlrnn. -

t::.. Fr.zeciw kr~i2;;:ieżom 
ko~ejow:rn1.; f\uH1i1;1::.tra.;Ja hult;: NL• 
lW~<.1J.;W~k1cJ, U1..idvla się UJ u1ygtllćl llt.• 
gv ~!0;.ll,i:t w Wa:~(.; i !d<.lUZieł!.C:l .JtH.[UIJ­

H.(JW 1\0kjOW} Cli: UO J.H".tcy przy wy!\.IQ{J­
WY\V-.llllll 'nagCllO\v 11..i ::.t •• .::.1 lOWc.liO.V.:, 

Zt:WeZ\\alii i.;l'l::SZ!i.HllóW, l\ ui7Y łl!'UL'.ll}! 

µod dOLOl~m h'.01!'.. 0 1iJ, u \v1ę..:: - pu.1 

Zgoct1i.e z pruJci·ttll• \\>Jośc1a111e w 
luaju zakauka~łrnn zal1~zc111 być 1111.1Ją ou 
wła$ck1e1i r .1l11yC..l1 z t;L;U\'v'Jqlt\Ull \\) „ 
kupr 1na ~li:.)- pumul::} iząau g1 untow 
rnlnych. 

Am Ort.) tat.:,a upll.ily za z iemi~ . na· 
stępuje; \\t.Ui.!,; Wj c,ijj u \\ JV.;Cl<.ill J uSi.ld· 

11\ł\O\, w ti;11Hi11<;.,1: rJ.,1 ~„· i..r1 v) 41 I..: 
ł c) S. i•u, 1 Ll) "''1,,11, \.\ ~iierwszyrn \\)'· 
„achu pht(q o proc 1 w 01 ugun - 0pr·, 
1 w trzecim i 1 pól. 

1 vntt ·~iH1 . i ' o ulrnnct.e,11u [Jl iJ.<..Y v. 11;.c."' 

li (,\"r'lt: 11C'd;.1uh. iv::.l,fJ<i ..:~1::.kJ lt.:\\,:t,i 

<J:;)dHS!i.;j. \vył..iuowy\\.Jii.e wagoi1v1v 
przez w1ę,:„iow 1wsztuj;;: p1 zyte111 o \v1e­
il;! mnie o;...r ' - ~n~Jelll robotnH\óW 111.t 

dniówkę, wobec czego adrninistra· 
cja kolei jest ze swego pomysłu bardw 
zadowolona. 

b;. ycieczka Sazanowa 
do Paryża. W pismach francuskich 
oficjalnie ogłoszono, że minister spraw 
zagranicznych Sazanow przyb~dzie do 
Paryża na wiosnę. Gazety zauważają, 
że będzie to pierwsza wycieczka Saza­
nowa w charakterze dyplomaty rosyjskie­
go do Paryża. Do Berlina jeźdtił on 
1uz wówczas, gdy był pełniącym obo­
wiązki ministra spraw zagranicznych. 

b;. „ ulturtriigerzy"" „Kur­
[er Poznuński" opisuje zajście. rzucające 
światło na „kulturalny• poziom krzewi„ 
cieli niemczyzny• Młynarz Stawski, z 
Brzozy pod Bukiem, wstąpił w Wilko­
wie do karczmy. Sciągnąwszy rękawicz­
ki, po.tożył je na bufecie czy stole. Rę· 
kawiczki przywłaszczył sobie jeden z 
obecnych kolonistów. Gdy Stawski o­
świadczył, że ' to są jego rękawiczki, po­
wstała sprzeczka. Koloniści rzucili Staw­
skiego na ziemię, zaczęli bić niel)liło· 
siernie. 

A gdy tenże powstał, chcąc przed 
dalszymi razami uml~nąć, na gościl1cu 
dopadł go z tyłu kolonista Schwarz i 
szeroliim długim nożem zadał mu 
śmiertelny cios w okolicę serca tak, że 
Stawski padł na ziemię. Stawski znaj­
duje si~ pomi~dzy życiem a śmierci,. 
Koioniści zaczepili Stawsl<1ego btz żad· 
nego powodu. . . 

Jest to juz drugi podobny wypadek. 
·Koloniści starali się spraw~ zatuszować, 
dając: pokrzywdwnemu 1,0GO mk. 

A Mrozy w Wiedniu, Od 
onegdaj panuje w Wiedniu niebywały 
od dawna mróz, dochodzący do 12 
stopni. Stacja meteorologiczna zapo­
wiada, że mróz ten utrzyma si~ jeszcze 
przez kilka ani. 

l:l. Szafranek. jeden z dzien· 
ników niemieckich przypgmina pierwsze 
brzasid odrodzenia polskiego na Gór­
nym Śląsku 1 przytacza następujący wy„ 
fątek z ogloszónych niedawno mów ks. 
Bismarka. 

Za dni młodości mojej (mówił Bi-
smari~)), •}ie znano polskich dąż~ń . ~a 
Górnym ··t s<rn„ By.to to „ --T . ~ • '-" 
:.,1r:a Jti:rr:m iam po. prawef stronte, a 
tamZpo lewej siedział ksią~z pols~i na• 
zwiskiem ::>zafranek, czyli racze) stał 
on zwyk\~ na tern miejscu; przyrze_kł 
on mianowicie biskupowi wrocławskie„ 
mu że nie będzie siedział po lewicy, 
lee~ głosować po lewicy i stać. wca~e 
si~ nie zrzekł. I chociażby pos1edzerne 
trwało sześć godzin, on stał przez całą 
kadencję sejmową na każdem posiedze„ 
niu, jak ten posąi! z taką siłą w na• 
rzędziach do stania i z takim mściwym 
płomieniem w oczach, że go podziwiać 
musiałem. BY,ł to pierwszy polski głos 
ula Górnego Sląska! Ten to Szafranek 
pokazał tamtejszemu ludowi palec przy­
Sttoścn" 

o. zie zt ' z bro ą. W 
Wiedniu p.ot·azują Obetnie pewną Qziew• 
czynk.e polską, B·letnią Jadwig~ Kosin· 
ską, która lłochodz1 poaobno z pewnej 
ws1 w W. Rs. Pbz:nańsk1eft1. 

· wuynka odznacza si~ tem, że 
ma 9njny zarost włosów na podbródku 
oraz potężne wąsy naturalne. Twarz 
dziecka robi wrażenie dojrzałego męż­
czyzny, który posłu2uie si~ pięknym 
barytonem. Mała Jadwisia, z które1 na· 
sm1ewały s:ę rówieśniczki, zmuszona 
była opuście wioskę rodzinną· i teraz 
pokazywana 1est za pieniądze Jako wy­
bryk natury. 

Z LITWY I RUSł. 
X itewiżje w Kijowie„ W 

związku z \X(yl<rycien, jal\ doniosty w 
swoim cz.asie depesze urzędowe „tajnych 
polskich klasztorów" w Zytomierzu 
Kamfeilcu Podolsl\im i innych miastach, 
policja kijowska._ w obecności oficerów 
żandannerji, w celu wykrycia takich sa• 
mych ldasztorów w · Kijowie, dolconata 
rewizji w zalegalizowanych przez wła­
dzę i fu11i·c1011u;ących legal!1ie od dłuż­
sze;rro czasu wstytucjasil l\Jjow ;:;kiego 
rzy~1;:;ko - :rntollc!dcgo Towarzy:;twd do· 
broczym10 ci, 1a '.<. LO: w imfł0Jai111 dzie­
cinn:.:11 ochron.:e s1;,. w~cla ·a, or· i w 
prz) :uiku d.1 ~t ~:ru~'~k .. 

X Q;i~oś a 6p11„ ~ ę.:t • Spra"va o 
nadu.:yi.:1d .t>a:;:e -11c.. ..... uc60 nęu.~ . t: sądzo•• 

11<1 w w1ler'isk1ei 1zu1\! sądowt:1." 
Pod sąd zostali oddani: byJy i obec11; 
prc1ydentowie miasta pp~ J3ertho)ct i Wę,~ 

sławski, oraz byli i obecni członkowiE 
ztJrządu miejskiego pp. Oali~kl, Ian· 
kowsl<i, Łapiński i Zubowicz, jako os 
l<arżeni z II cz. art. 341 ustawy karne 
(bezczynność władzy, pociągająca spec· 
1alnie ważne skutki). 

X Zatrucie parówk mi. \\ 
domu. rodziców żony naczelnika wilell · 
skiego wydziału śledczego, w niedziel:. 
wieczorem były podane do wieczer z ) 

parówki, przywiezion z 1 asarni Man 
1<iewicza przy ul. SzkapJernej, po któ 
rych zjedzeniu wszyscy dostali wymi0 
tów i bólów w żołądku. 

Zawezwa11y lekarz Golding skonsb 
tował 7atrucie parówkami, przygotowa­
ncm1 ze zgniłego mięsa. Zaledwie wczo 
raj poszkodowani, w ich liczbie żon , 
naczelnika wydziału śledczego, wróc. l. 
do zdrowia. W masarni Mankiewicz. ~ 
dokonano rewizji i zabrano część mię· 
do zbadania. : ' 

Wiadomości kraio o. 
+ Litera ura muzyozu!C'.i 

P. Adolf Guż.ewski wydat ,,Tre · c1wy T't1 : 

instrumentacji", · pierwsze oryginalne dz1~ 
ło z tej dziedziny w n&sz~j literaturze. 

+ Opinja o dworcu w Ko• 
luszkacb„ „Rus. Słowo" zamieszcza 
z Warszawy depesz~ następującą: 

.Inspektor pociągów Cesarskich ob· 
jeidżaiąc linję kolei warsz.:.":-'ied: ~" 
zwiqzku z polowaniem w Sk1ern1ew1~ 
cach, wysłał do ministra ko~unikacj'. 
depesz~ o niemożliwym stame stacr 
w~złowej w Koluszkach. W depeszy 
wspomniano, że tak opuszc~onego dwor: 
ca jak w Koluszkach n1ema w całe] 
Rosji". + Zuch ała napaśc. \\ 
tych dniach, na ul. Solnej w Warszawie, 
dwudziestoletnia i miłej powierzchowno· 
ści, panna B. C., była oilarą bezczelne. 
napaści handlarzy żywym towarem, Ki~­
dy zrana szła do pracowni, zblizyt s1· 
do rnej lc1lkunastoletni wyrostek· i. po· 
dają..: 1akąś kartkę, prosił o odczytanie 
m1p1sanegQ na.JJ.i.ei .adres.u. Kiedv oanna 
l,;. J:uuza1 · J(artkę ao oczu„ nagle po-
ch wicił ją za obie ręce n1ezna1omy dość 
licho ubrany, podejrzanej pow1erzchow 
ności mężczyzna. Napastnit· chciał pan. 
n~ C. pociągnąć w kierunku stojącego 
w pobliżu samochodu, w którym sie• 
dział mężczyzna, ubrany elegancko i ob­
serwujc:.cy bacznie całą scenę napadu. 
Na szczęście, z bram domów na tej pu· 
stej podówczas ulicy wyszło kilku stró 
żów 1 uwolniło pannę C. z rąk bandy· 
tow, którzy niezwtocznie uciekli. Kitdy 
za chwilę panna C. przechodziła obol; 
samochodu, usłyszała z niego gniewny 
wykrzylc eleganckiego j~gomosci: „Przy) · 
dzie czas, że będziesz w moich rękucl1 
bo ja za ciebie wziąłem pieniądze", Sa· 
mochód roszył i znfkł z oczu napastu• 
wanej i yrzechodaiów. O fakcie tym u 
wiadom1ono władze policyjne. Rodzii.c 
panny C. opowiada, że JUŻ od dwuc1· 
lat prześłado e J'l tajemniczy m~żczyznJ , 
a tytko dtlękt wielkiej ostrozności i O· 

piece rodziny zdołała się od niego du· 
tychczas uchronić. Nieznajomy napast 1 J· 

wał J'l JUŻ wiele razy w różnych pw„· 
braniuch, rai jako blondyn, drugi n . . 
1alw brunet, tak) że poznawała go i)!. J 

po g osie. + Postrzelenie. W Sosno· \ · 
cu podc11.as przeprowadzania pit:eiu p. 1 • • 

nych przez policjanta do aresdu, zn:..~" . 
oni ucielrnć. jednego z nich pOilcJd . 
aogonił i uderzył rewolwerem w gło \' , 
l(ewolwer wystrzelił i zranił u'1etrn;ą1.. 
go w szyję, przyczem kuła o~li•nfiła S.l; 

1 trafiła w nog~ przechodnia. P1e;r VI· 

szym z postrzeiouych iest niemowae ur. · 
gim zaś - Jan Dominek. + SamoboJ wo · z obaw:i 
rzed o erac;Ją• .J4·lt:tm· wt-.„ 

c1an z pow. prz.asnys1\1ego, Ale!{san _t: 

r ra1ewsl<i u1meszczony uył w '1lll - -
dmur~tcz.neJ sipitalą Dziectqtka Je~1i:> "· 
Warszawie. 

W dr.iu 5 stycznia znaleziono' c:ie~1l ~ 
jeszcze zwłoki jego, wiszące na past.: „ 
od szlafrolrn w miejscu ustępow m. (> }· 
mimo n.utyc,11miastowego ra_tunku nie , -
dało 'się przywrócić do życia nieszcf.t,.:; · 
wego desp..!raca. Krajewski obawia} 
dosć ciężriei operac;i i w ~hwili ro1. 
czy popel11~ł' samobóJs' wo + or er o z ~u •• 
Do ~ospodarza Adama Ceitali we. \\ , . 
Podmostł<i pod Radomiem priyszl;!tl• 
óO-letni Mi,hał Qostyńsl\i. prosz~ _( 
lW~~<t-;-
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Kiedy wszyscy udali się na spoczy­
tek, Gostyński wstał, włożył buty gos­
podarza i wyszedt 

Zbudzony Cebula. zauważywszy. iż 
1abrane mu zostały buty, obudził dwuch 
sąsiadów. 

Powsiadawszy na konie, we trzech 
udali si~ w pogoń za Gostyńskim, któ­
ry, jak wiadomo było Cebuli, mieszkał 
w Radomu. 

Dogoniwszy starca. tak go okrop­
nie bić zaczęli, że pod razami Gostyński 
umart 

Mordercy, spostrzegłszy to, celem 
zatajenia zbrodni, obmyśJili, aby trup 
Gostyńskiego odwieść do aresztu gmin­
nego w Kuczkach i oświadczyć, że do-

' stawili złodzieja. Działo się to w nocy, 
przedsięwzięcie więc ó tyle im się udało, 
ie otworzono „kozę• i bez sprawdzania 
na razie osobistości pozwolono im za­
pakować do niej złodzieja. 

Dopiero zrana przekonano się, że 
Cebula wraz z towarzyszami przywiózł 
do aresztu już martwe zwłoki. Zamor­
uowany miał wszystkie żebra pogrucho· 
lane, klatkę piersiową zgniecioną i całe 
~ta!o w olffopnych sińcach od uderzeń 
obcasami podkutymi. 

Zabójców pociągnięto do odpowie­
zialności. + Stosunki prowincjonal· 
iU. C1ekaw4 wiadomość, znakomicie 
usirującą stosunki prowincjonalnet po-
;:t,e „Gazeta Kielecka". Czytamy w 
11eJ: 

"W nr. 2 „Gazety Kieleckiej" w ru­
byct ofiar pomieszczona została pozy„ 
cJi „0·1 µ. Stefana Kowalskiego rb. 3 
ua sd1ę zaięć św. Tomasza wzamian 
wizyt noworocżnych". 

Ponieważ nazwisko Kowalskiego 
zostało mylnie wydrukowane, ofiaro· 
d'1wca co!uął złożouą sumę. :Admini­
S!raqa „Uazety" me chcąc, by z jej wi• 
ny instytuqa straciła oh arę, S:\łada rl>. 
'i na ren sam cei ". 
. 1\iązw1sko tego pana Kowalskiego 
1stotn11,;; zasługuie na uwiecznienie •. 

O pe111iu11ej EBtscelencji ńak się 
chciała dostać do nieba. 

S1E!działem w wygodnym, skórzanym 
fotelu i czytałem bardzo ogromną i 
bardzo poczytną gazetę. 

Przyznam się, że od tego eliksiru, 
l.{tóry wyrabia „poczytność" spać mi się 
\uż chciało. 

- „Stan zdrowia naszego arcypas­
\erza pozostaje od wczoraj bez zmiany. 

Dzisiejszej nocy u jego Ekscelencji spo· 
dziewany jest kryzys.-" 

Gazeta wypadła mi z rąk i zasną­
łem. 

Uprzedzająco gościnny pachołek 
Morfeusza powiózł mnie w zaświaty 
dusz, 1'łądzących w krainie zaziemskiej. 

- Dokąd pan sobie życzy?- spy• 
tał uprzejmie. 

- Rozumie się do wiecznego raju 
- odrzekłem stanowczo, pewny, że nie 
zapomniałem portmonetki z domu. 

Za chwilę znaleźliśmy się u okrut­
nie niebieskich i okrutnie wielgachnych 
wrót rajskich. 

Dziw nad dziwy. - Tłoku nie było. 
Przed nami stał tylko jakiś dostoj­

nik w fjoletowych, powJóczystych sza­
tach, w oryginalnej - wcale nieeuropej­
skiej z wieku XX-go czapce na głowie. 

Pukał on niecierpliwie i głośno do 
drzwi niebieskich pozłocistą wysoką, 
o zakrzywionej w kółko kil hakrotnie, 
wysokiej lasce. 

Otworzyło się na chwilę małe za• 
kratowane okienko (zupełnie jak w bra· 
mie więziennej) i jakiś głos starczy za­
pytał: 

- A czego tam? 
- Otworz) ć, móści kolego! jam jest 

ze starożytne) rodziny szlachcic z dzia• 
d ów, - arcypasterz. 

-Zobaczę czy iesl m·e;sce w pocze­
ka! ni. .• 

Tu okienko z~mknęło się i na 
chwilę zapanowa.ta cisza. 

- Wsuń się p;m w fałdy tego do­
stojnika - szepnął mi do ucha groom 
Morfeuszka - to się przekontraban· 
dujesz. 

To pow:edziawszy zniknął pozosta· 
wiwszy mnie swemu losowi. 

Już mialem pój~ć za radą swego 
przewodnika, gdy wlem otwarło się nad 
bramą ogromne okno, a w niem u1rnza. 
ło się świetliste oblicze jakiegoś wyso• 
kieeo niebiesl<ieg~ un;ędnika - pewnie 
ministra. 

Wy~iągnął on dłoń, w kórei otrzy­
mał ogromny perg.am\n i począt czyt~ć1 
2wracuiąc się do swego towar2ysz-..<1: 

- Za to ·i.e~ 'W sercu miał głaz 

zimny, pyclię nadludzką i dumę kary­
godną - potępienia goazien jesteś„. 

- Za to, iż miast miłości, pokój 
i braterstwo siać - miałeś te cnoty na 
ustach, a w duszy obojętność - w cze­
luścia~h piekielnych gorzeć powinie­
neś .. 

_,.. Za to, żeś poplecznikiem moż• 
nych, a nawet kornym sługą silniejszych 
od siebie mocarzy był - wiei.:znym 
ogniem karanym być winieneś„. 

- Za to, żeś ideałów świętych, 
wszechludzkich wrogiem był - na ciem­
ności wiekuiste zasługujesz ..• 

- Za to, żeś zarządzeniami swemi 
deprawować chciał dusze młodzieży -
niedoścignione pragnienie wiecznego 
szczęścia winno być twoim udzia­
łem„. 

- Za to żeś ... 
Przepraszam - ale tego nie mogę 

powtórzyć, bo.„ cenzura prewencyjna 
zniesiona, a ja, słowo daję, ogromnie 
wolność kocham„. 

- Lecz za tę mękę, - ozwał się 
dalej głos, - którą, wijąc się w bólu 
duchownym, w z.;!rzytaniu zębów prze• 
cierpiałeś, gdy ci dnia i roku pewnego 
przysłano stryczek i zajęczą skórkę -
Pan nasz najmiłościwszyt a litościwy 
zmniejsza ci karę i każe duszy twej 
niegodnej pozbawionej fioletów, odziać 
się w zgrzebny wór, powrósłem pod• 
pasać i błądzić po przestworzach za• 
ziemskich, at do dnia Sądu Ostatecz• 
n ego. 

Oniem!ałem i chciałem czmychnąć, 
gdy w tern z towarzysza mego poczęły 

spadać cenne szaty i ukazał mi si~ na· 
raz w zgrzebnym worze, przepasany po· 
wrósłem. 

Zawrzały trąby, ukrytych za wro­
tami dworzan niebieskich. 

Zdało mi się, że dźwięki te szarpią 
i mnie na kawałlci. 

Obudziłem się. 
Rzeczywiście„. szarpał mnie chło• 

pak redak.cyjny. 
- Panie redaktorze!... depesza 

pilna ••• 
Wziąłem do ręki i począłem czytać. 
- „ W zdrowiu Jego Ekscelencji 

zaszedł stanowczy zwrot na lepsze. Kry­
zys minął. Zyciu jego nie grozi już 
11iebezpiecze1'1stwo. „ 

Opuściłem bezwładnie rękę z de­
peszą. 

- A więc to był tylko sen„. - po­
myślałem. 

Yang. 

KRONłKA. 
= Sprawy podatkowe. Mi· 

nl5terjum skarbu zawiadomiło izby skar· 
bowe, że mimo zwiększenia się docho· 
dów przedsiębiorstw przemysłowych . w 
roku 1910, ministequm uznało za pozą­
dane, aby unilmąć częstych wah~_ń po­
datku repartycyjnego, pozostaw1c na 
tmchlecie 1911 - 1913 podatek re­
partycyiny w tej samej wysokości, z 
warunl{lem, że izby skarbowe mogą za­
leżnie od warunków miejscowych, poda­
tek repartycyjny podwyższać stosownie 
do stwierdzonych przez nie dochodów 
I' ' z~d~iębiorstw przemysłowych. 

3. 

Ogólną zaś sumę podatku reparty 
cyjnego na całe państwo określono 
wysokości rb. 12,000,000. 

= Taryfa na depesze. o 
1 (14) stycznia 1911 roku, obniżona 
stała taryfa na depesze wy5,łane do R 
sji Azjatyckiej o 2 kop. od wyrazu, za 
miast 8 kop. pobierane będzie 6 k. od 
wyrazu do całej Rosji Azjatyckiej z wy; 
jątldem ziemi jakuckiej, dokąd wyra· 
kosztować będzie 5 kop. i Mandżurji, 
dokąd pobierać się będzie 13 kop. 

Od 1 (14) stycznia 1912 roku. O• 
płata do wszystkich miejscowości Ros 
Azjatyckiej zostanie obniżona do nor­
my ogólnej, stosowanej w Rosji Euro• 
pejskiej. 

= Przemysł bawełniany 
polski w oitresie 1840 do 1908 
roku. Według pracy p. A. Trojanow­
skiego o rozwoju przemysłu bawełnia­
nego w Królewstwie Polskiem, wartość 
przemysłu bawełnianego wynosiła w 
roku 1840 rb. 2,52210001 w r. 1870 rb. 
10,220,901, w r. 1900 ro. 72,652,116, w 
r· 1905 rb. 83,671,090, w r. 1906 rb. 
89,781,417, w r. 1907 rb. 101,241,0:26, 
w r. 1908 rb. 103,506,099. Wartość pro­
dul<cji bawełnianej Towarzystw akcyj­
nych wynosiła 80% ogólnego wytwór­
stwa w całym kraju. W rolrn strajko­
wym 1905 wytwórstwo spada do 83? 
milj. rb., aczlwlwiek liczba fabryk pozo· 
stała ta sama. W roku nast~pnym war 
tość produkcji podnosi si~ o 5 milj. rb. 
a w r. l 907 przekracza wartość wyt• 
wórstwa z przed okresu rewolucyjnego 
Natomiast zmniejszyła s!ę liczba fabryk 
do 76, gdyż w r. 1897 było ich jeszcze 
113. W ciągu łat 38 (od 1870 do 1908 r.), 
liczba fabryk zmniejszyła się przeszło ~ 
razy. W roku 1870 na jedną fabrykE: 
przypadało średnio rb. 26,007 wartości 
produkcji i 34,63 robotnil<a, a w r. t~~S 
przypadało rb. 1,361,922 wartości p..,­
dul<CJi, a 131,25 robotnika. Dane te u­
jawniaią silny prą·J w kier.un~u znil\ania 
mmejszych, a wzrostu w1elk11:h przed• 
s1ęb1orstw. , 

= Ważne wyjaśnienie. Gdy 
fabrykantowi lub lrnpcow1 ogłoszonq 
została upadłość, zazwyczaj personel 
k:rntorowy, a mianowicie; buchalterzy. 
lwrespondenci i t. p. wyst€;lpowali do 
syndyka z żądaniami wypracenia im 
pensji za trzy miesiące, z majątl\U masy · 
upadłościowej, ;t; przywilejami przed in· 
nemi wierzytelnościami, opieraJćlc żąda~ 
nia na punKcie 4 art. 9 Ustawy sejmo· 
wej z 1825 r. i zazwyczaj synaycy pre­
tensje powyższe uznawali za słuszne i 
należności wypłacali nawet w trakcie 
postępowania upadłościowego o tyle, 
o ile wpływały oo syndyka sumy do 
masy upadłościowej należące. 

W }ednej z takich upadłości adwo. 

Biała 
, • 9) Innym ranem uznanie takie podnieciłoby 

niewątpliwie mój zapal autorski, teraz jednak 
wszystko co nie jest ukochaną dla mnie isto­

tą, co n\e ,jest złączone z jej postacią-niczem 
.jest dla mnie. 

spotkalem na. drodze to ukochane mi dzie­
wczę. ro za. 

Skreśliła Ignacja Piątkowska. 

Czempr9dzej wyjąłem więc z wazonu bia· 
lą różę i nie chcąc, aby tę jEldną spotkał los 
podobny jak jej siostrzyce, nie zastanawiając 
$ię prawie tak, jak była na pól zwiedniętą, 

uśmiechała sie w szkatułce, mają,c to prze­

świadczenie, że tam pozostanie ona, naturalnie 
nie w swej pierwotnej krasie, ale jakby ska· 
mieniała bez utraconego listka, i w każdej 

chwili przemawiać do mnie pot.rafi znajomym, 
a ukochanym mi głosem. 

Dziwne to życie ludzkie, człowiek w po• 
goni za czemś urojonemi leci, nie oglądając 
s l ę po za siebie. 

Rajski ptak toruje mu drogę i zdaje mu 
~·ę że tam dokąd go zewiedziet zabłyśnie mu 
krain'!ł szczęścia, a .iest to inny jak f....ta mor­
~ofrn . co z piasku gorące~o i kilku promie.. ni 
s!rńca tworzy raj niepochwytny jak marze­
n:e, a rajski ptak, to ognisk błędny, co na 
bagrnsko za wieść może teao, co idzie za nim. 

A c1. ~mte jest n~dzieiia.1 
''J'o matka nieroztS,dnych, a ,jednak. bez 

n·ci bardr.o byłoby c·iezkie życie. 
Mniej jednak bylob1 zawodów, gdyby rrte 

k-:zono na nic tylko na siebie, I nie ap\łexcza. 
no n: ę na los i na przypadki., 

?w yśli te dziwne rozgoryczają mnie i Zll• 

~r;1rjw1ą mi chwile tryumfu, który tak niespQ· 
dziewanie zdobyła moia iztuk.a; · 

Wiem, że nie jest ona szczęśliwą dla ta­
kiej natury, jaką posiada ta kobieta, rnałżeń · 

stwo nie jest to kotrakt spisany przez regen­
ta, ale zespolenie d w uch dusz. 

Cóż przyszło jej z tego, że zdobyła świet­

tne stanowisko w świecie-tytuł hrabiowski, 
majątek . 

jestem przekonany, że go nie kocha. Co 
.}ej dał w zamian za serce-osypał ją klejno­
tami, przepychem. Tego rodzaju człowiek nie 
pytal, czy jej smutno, gdy ją 'Serce zaboli, bo 
tego konwenanse go nie uczą. 

Będzie zawsze salonowo grzecznym, ale 
nic więcej-dla tego się nie uniesie, bo nie lu­
bi, aby mu zaklócano spokój. 

Krzywda jej ssię stala wielka, biedna 
Ewuś, a Judzie nazywają to szczęściem i 
świetną partją. 

Dziś, gdy losy rozdzieliły nas z sobą na 
zawsze-nie czuję zię jednak nieszcztśliwy. 

Bo wszakże i ja miałem w pierwszych 
dniach mojej młodości promienne chwile -
wspomnienie tych dni sp~dzonych, niegdyś 

razem zapełniają mi dluyie chwile mej sa­
mot.noici. 

Gdy mi tęskno uciekam myślą w owo 
chwile, eo dla mnie tak plęknemi były-i znów 
jestem silny gotów do boju życia, do walki z 

losem. 
, . Nigdy na chwil~ jedną, nie żałowałem. że 

Gdyby jednak nie ona, nie obraz .ie.i wy­
ryty w mojem sercu, bez wahania byłbym się 
się już ożenił dawno z inną kobietą, a wted~ 

miałbym dom, rodzinę, opiek~-byłbym poko• 
chał towarzyszkę życia mego i byłbym może 
·nawzajem kochany. 

Podczas, gdy dziś samotny jestem-i pra„ 
wie bęzdomny. 

Nie żałuję jednak. życia, bo ten co praw• 
dziwie kocha, nie zaluje miłości, choćby naj­
większą dla niej poniósł ofiarę. bo tylko miłość 
posiada w sobie samej szczqście praw-. 
dziwe. 

Mówią, że nie. trzeba gonić za rajskim 
ptakiem, bo on ucieka i wieczn'ą tęsknotę po 
sobie zostawia, ale czyź ludzie nie wiedzą, że, 
ta tęsknota sama może być szczęściem? 

Ten kto z ludzi prawdziwie kochał, ::. 
potem szczęście prysło mu z ręki, nie żałuję 
nigdy źe kochal. 

Ludzie nazywają miłość taką nieszczęśh~ 
wą, ale czy wspominanie tego szczęścia nie 
wynagra1za im, chociaż samotności później· 

szej. 
O lepiej stokroć żyć cbWile calem ży• 

ciem cal~ dusza rozkwitnąć jak kwiat „ do 
słońca, a potem zapaść w ciemnSe noc smutku, 
niż wlec życie bezbarwne od początku do 
końca. 

Kto nie kochał, niech nie próbuje są;ti'iit 
nawet, bo nie zrozumie tego - ale kto kocha! . 
przyzna mi slusznośćt i jak ja nie oddam 

tych kilka dni szczęścia za. całe życie . be:li 
wrażeń. 
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at pr1.ysię:!lv, p. lnci,owski, pretensje 
użbv rwy[ął, lecz odmówa wypłat;• z 
zyi.v1!!:!:ami, opierając się na tcm, że 
punkt Q a1 t. Ustawy se:mowej ma 11:1 
ględzie n ie buchalterów, twre.:;ponden­
.v i inne osoby, zajmuJące się w kan• 

tirach, lecz służb~ folwarczną, jako to: 
iarobków, ekonomów, Jesniczych itp. 

Powyższa sprawa prze;zła przez 
wszystkie instancje sądowe, a oslatecz · 
nie Senat zgodził się z wywodami syn• 
dyka masy i odmówił zasądzenia pensji 

przywilejami. 
Wyrok powyższy ma dla Łodzi wal.• 

:-ie znaczenie. 
= Nowe Biuro wywiadow· 

cze. Na mocy zezwolenia, ministerjum 
handlu i przemysłu, otworzone zostało 
przy Stowarzyszeniu kupców polskich 
w Warszawie „Biuro Wywiadowcze o 
Zdolności Kredytowej", które dziatać 
będzie pod kontrolą i priy współudziale 
iarówno te1 instytucji, 1ak i innych, a 
r.ianowicie: 

Ur.i.:ędu starszych zgromadzenia kup· 
ców m. Waiszawy, Komitetu giełdowe· 
~o warszawskiego, Stowarzyszenia prze· 
mysłowców gub. Królestwa Polskiego, 
Centralnego towarzystwa rolniczego w 
Królestwie Pulsl\lem, Stowarzyszenia 
(Woperatystów. 

= &~!Lach ludności. Według 
spra\\IOLua1ua zariądu bJownego inspek· 
tora learncskiego lli.:t.ba urodzeń w roku 
1908 Vv całem raóstw.e zn.11ie1szyła się 
w porównamu z lZttami poprzed111emi 1 

była naimższa za ostatnie lat 20. 
W ł(rólestwie Polsk1em naimniejszq 

od~etl<~ urodzef1 daje gub. płocka ~U,8 
na 1,000 mies:d<ań\:ów; Jomżyńska -
W,8 proc., suwalska 2~,3 proc.; w po­
wstałycn guberniach przyrost przeciętny 
wynosił około 40 procenr. 

Na1w1ęl<Sza sm1erlt.l!OŚĆ panuje w 
_gub. wal :>:.::.a.\•::.kitj 16,ti, w łomzy nsklt:J 
- ló,'1 i w L<1ele.cK1t:· ib 2: V wńcu 
sprawozdanie zazn~cza,' i:t: ·4:a WYJ<tll<1em 
gub: plocK1eA . monusc ~•rn 1 u niema żad­
nej OJ~allJZCIC·JI lekar~1<ie1. fJoa wzgie­
dt:rn :Sm1crteluośc1. N<\bLC.\\'J ·z.tiil\\U e. w 
państwu.; 1 m1ei:;ce. ' 

·M.· p:~.Jl9C0~~. 

= \l) 2, ·1·0\\;„ np~ei'<. ii na· 
dzie~:nu. 1:„014.!i u buut.. ~ \\ it:.:zo· 
ceni \\ : ut,,łl u du L., i o w. <.lODr. µr:.y ul. 
Dz1eln :J Ilf. ~2 ouoy.tu :się zeu1 awc Iw­
tnitetu i UW. vpidu Lit.Id UL.!CCll1l, :l u­
•Jział em proszonych goscL 

Z~bnrn1u p1D;woa111cz/I· ks. Gniilz· 
Ó~\\ 211»-

''iu purząulrn dt.1enliym łlyla sprćlWc.t 

pobuuu\\allia v...f~sne~u uomu, w htól·ym 
m1esc1lyby Sit,: prt.) t1i/t:I{, oc.11ro11a 
~zkOłćl, 

Zuwdz;c.;·~z••J<i" w dużej częki rodzi• 

nle Geycrów Towarzystwo posiada plac 
!JOd budowę przy ul. Rddwanskiej prze· 
strzeni okola 5,000 1okci. 

Ponieważ Towarzystwo zfl,odnie z 
u5tawą, znaiduje się w ściślej zależności 
od centrali w Warszawie, co ze„względu 
na odrębny charakter Łodzi i lokalne 
warunki niezmiernie i.:lrudnia działalność 
instytucji, poslanowiono wystąpić za p;)­
śrcdnictwe:n Zarządu „Gniazda" o za• 
twierdzenie oddzielnego stowarzyszenia 
dla Łodzi, niezależnego od centrali war­
szawsldej, ma;ącego jednak identyczne 
cele. 

Sprawę sporząd.zenia planu i kosz; 
torysu projektowanej budowy, którą po· 
stanowiono wznieść w Łodzi, od.tozono 
do czasu zatwierdzenia nowej ustawy, z 
tern wszakże, aby p. Charemza co do 
sporządzenia samego planu i komisji bu­
dowlanej porozumiał się z Zarządem. 

Nale:ży jednak podkreślić smutny 
fakt obojętności ogółu łodzian do spraw 
społecznych: pomimo rozeslania kuren• 
dy i licznych zaproszer1 przybyło na ze­
branie aż„. 17 osób. 

Wymowne! 
= (w) rł,isje ewa&agielickie. 

Przybyły w grudniu r. z. z zagra1Jicy 
pastor Caulek, uzyskał pozwolenie mi­
nistra spraw wewnętrznych na odpra­
wianie nabożeństw w kościołacn ewan­
gielicldch oraz wygłoszenie do dLieci 
11auk i kazań, między innemi ta!;że w 
Zgierzu, Aleksandrowie 1 l<onsta11tynow ie, 
powiatu łódzkiego. 

= (r) Z Tow. „ afforiiza". 
Tow .• Wiedza•· urządzu w 11adcllodzącą 
niedzielę 22 stycznia r. b. o godz. J po 
południu, odczyt dla doros,1yc11 poci 
tytułem: „o Maryi Konopn!ckiej'', 1-;tćry 
wygłosi znana publiczności prelegentka 
f. Rudnicka, w sali jadt1!ni fabryki Gey­
e•ów (Piotrkowsłrn 28)) WeJście 5 kop., 
a dla członków row. „ Wit:dzy" bewiatrne. 

- (a) Pomocn~~iem tomi­
sarza 4 c.:yrnui u poiicy1.nego mi:rno· 
wany :ws•al· v· Srironina, pomOCilik ko­
misarza w l(adomiu. 

=- '..t) • e :....waią&:' 1U1. .c.zer.adli i• 
ków ple.„ars. 1Gii1• \V 1JC.1dc11od1.ą­
cą rneoz1d~. oma 22 b. 111, o godz. IO 
rano w lokalu 11 ~aradyz" (ulica Piotr• 
:ww sim nr. 17 5) odbędzie się ogólne 
t.ebnrn.e człoukow Lw1ązlrn czeladzi pie• 
lrnrsk1ch w celu wyboru zarządu 1 Jw­
m1s11 rew 1zy111eJ. 

= \r; lheczornica. Cilór m~z­
ki sumo,\y przy 1wsciele · ::;w. Józefa 
urządza w ~ubotę dma 21 b. m. dla 
członków ~wych 1 wprowadt.onycl1 gos­
c1 „ Wieczornicę" z urow1a conym pro­
gralilem, w sali Domu Ludowego przy 
ulicy Przejazd nr, 34. 

1'ocz-,t~I~ zabawy punkt11alnie o go­
dzllllt: ts 1 pot w1t:cwr~m: 

= (a) ~asllHu•ada na Pogo- wedłu~ prawdopodobiefi!twa, zakończ~ 
fowie. O Jbylo się już ostatnie po- sii: radar.nem. 
s·edzenie komitetu organizacyjnego mas- W tyfh dniach, z okazji 75-Jetnich 
karady, l<fóra, iak wiadomo, odbędzie urodzin literata żargonowego, p. Abra• 
sfę 'Jo{ sobotę w Teatrze Wielkim. Po- mowicza, ćzłonkowie sekcji :!argonowej 
wodze11ie balu - zapewnione. chcieli wysiać do niego depeszę z zy. 

Podczas intermezza balowego .pod czeniami, i zwrócili się do wice•prezesa 
drzewem poznania dobrego i złego", Towarzystwa, p. K. Wysznaclciego, z 
odtańcz. będzie słynny czardasz Brahw. prośbą, ażeby on w imieniu Towarzy„ 
sa, uł1jźony przez f!ł0śnego balettni• rzystwa podpisał depeszę. P. Wysznacki 
strza warszaw;;;ldch teatrów rządowych, odmówił, przyczem miał się wyrazić, że 
p. A. Bergera, b. dyrektora baletu opery dla niego wszystko jedno do kogo wy­
królewskij w Dreznie. Czardasz odtań· słać depeszę: czy do Abramowicza, czy 
czą: pani Mieczkow:;ka i p. Zajlich. do Puryszkiewicza. Sprawę te rozwatat 

W intermezzo baletowem pod dyr. na ostatniem swem posiedzenru zarząd 
baletmistrza p. MichałaKuleszy, przyjmą Towarzystwa i uznał odmOWfil p. Wy. 
udział primaballeryny: Rządcówna, No- sznackiego za słuszną, pomimo wyjaś· 
wacka i Mieczkowska, artystki baletu: nień ze strony członków sekcji tar 
panie: Truszkowska, Hubert, Fiszer, Li· gonowej 
sowska, Zulicka, Dziadosz, Kołdakowa, Tego rodzaju stanowisko zarząd1i 
Kopycyńsica, Rozumowicz, Wojłocznik. Towarzystwa Krzewienia Oświuty w 
i Dąbrowska, oraz pp. Kulesza, Zajlich kwestji żargonowej dało powód czfon„ 
i Socha. kom sekcji do rozwini~cia agitacji przec 

= (r) Artyuiyczny bal ma• ciwlw obecnemu zarządowi. 
skowy. Grupa artystów łódzkich Agitacja ta już się rozpoczęła, do~ 
(PP. Lip1tc, Łubieński, Haltrecht, Przy- wodem czego są artykuły, umieszczons 
bylski, Pietkiewicz), pragnąc placówce we wczorajszym numerze „Lodzer Ta..Y 
kulturalnej, Jaką i est stała Wystawa geblatt•. 
Sztuk Pięknych, dać trwałe podstawy = (a) Z Towarzystwa opie· 
bytu, urządza w dniu 28 b. m. pierwszy ki nad drzewostanem. Wczo„ 
w ł'~odzi prawdziwie artystyczny „Bal raj wieczorem, w lokalu własnym przy 
Sztuki". ' ulicy Piotrkowskiej nr. 145, odbyło się. 

Sala koncertowa przy ulicy Dzielnej posiedzenie zarządu Towarzystwa opieki; 
zamieni sic; w tym dniu, który dla ło- nad drzewostanem. 
dzian sfc\Ć ~!ę \~inien wprost uroczystoś- Przewodniczył na posiedzeniu dr. 
c1ą, na .J~k1s. mistyczny. prz~~b~tek muz, St. Bartoszewicz. Na posiedzeniu tern 
co sprawią liczne w1traze, 1uz z całą ustalono przedewszystkiem termin ogók 
i.w.órczą energ1ą wykonywane przez ko- nego zebrania członków Towarzystwa 
mltetowych. artyst~w. . opieki nad drzewostanem; odb!ldzie si~ 

Atrakc11 będz1~ huki ~1estety ono dnia piątego lutego, w tymże lo„ 
proszono nas o nieogłasz~me .tymcza- lrnlu. 
~em wszystli.1eg,o, C? nam 1est wiadome. Następnie odczytano sprawozdanie 
Zaznaczymy tylko, ze w ogromnym sze- z działalności selccji ogrodów robotni­
regu niespodzianek b~dą _talde wspania- czych. 
Je ~agrody za 11aw1ęlrn1e1sze kostiu~y w roku ubiegłym Towarzystwo o~ 
kobJe(..e w postaci p~let, artystycL:me trzymało trzy place do swego rozporzij· 
\\ ylwnanych przez wyzei wzm!ankowa· dzenia, a mianowicie: plac p. Geyera 
nych mal~~zy.. . . . . , . przy ulicy Zetgajnikowej, wynoszcicy o„ 

Sądzie na1ez.y, . ze publ1czn<?sc zam· lcoło dwuch mórg, oraz pp. Arkuszew­
.te.resu1e się nalezycie rym arcyc1e!rn~vym skich przy ulicy tlrzez1ńsk1ej i pp. Po­
) )~l.\~w~m w .,;wo1m rodZajU balem J zaw znańskich przy ulicy Drewnowskiej -
µełm po brzegr salę lw11cenow7' ~ ~~'"'" ..,.... ,......_ 1c • u-a„-„ ""' Q4{) morga. 
28 b. m. Na tydi pla'a"tJ Linw4.~..v.i. r0'7Pfl? 

= (r) Za awa metalowców 82 ogródki, każdy, lwrzystaj~cy z ogró• 
odbędzie się w 11adc11odzącą sobotę an. dlm za opłatą rubla, otrzymał około 
21 b. m., na Vv'arszawsk1e1 ::.all vrzy ul. 500 loKci KWttdratowych, nasionct ró„ 
Południowej nr. 3o. Początek ~o godzi- żnych iarzyn i kopę rozsady kapusty. 
nie b wiecz. Pomimo bard:w spóźnionej pory. gdyi 

= (a) Cieka1111y zatar!j. Przy zasiewy były robione w maju, zte. i za· 
Towarzystwie i\.rzcw1e;11a Oświaty dtnie;e późno uprawionej ziemi, oraz wyjqtko­
sel\cja zargonowa, rządząca się a u tono· wo suchego pocz'łtlrn łata, rezultaty z 
miernie. eomiędzy citonkam1 sekcji a ogródKów były przeważnie zadawalaJące, 
zarządem fowarzystwd wynikają często a nawet zupełnie dobre na niektórych 
nieporozumienia, lHóre dobitny swóJ parceJacb. 
wyraz maA 11a zel>raniach ogólnycn. Ogólnie skarżono się tylko na szko' 

Teraz wynikł nowy zatarg, L\tóry, dy i l\radzieże, wyrządzane przez sąsia-

Dl. u ~l' tez p.1 wam dz1~ tylko blogos;a. 
w1e1ii:;1wv t:!la tt>j, Hlórą niegdyś wybrało serce 
.aoje. 

oży,~;iouą dysputę. Rzeczywistość przerywa 
nagle te cudne obrazy, przecieram ocr..y, roz­
glądam się '" I·oJo, a tu nic-pustka, obce mi 

zmiany-może nie bylo to wlaściw , ale po 
chwili nie umiejąc si~ oprzeć myślom cisną· 

cym mi się do głowy zapytałem jej . 
Czy naprawdę długie Jata rod~ki nic n» 

panią nie płynęlyf 
·Po lat eh t)·lu kocham f ą, ią jedną n· 

~ycie caie, na wJecznosć. 
Nie zal mi też młodości. 
Wprawdzie tą, którą kochałem nie wy· 

~rwała do 1<01'.ica, ale ona nie winna - ja le­
ttem raczej sprawcą całego nleszr::zę:sc1a, 

dedy do\Ą'Jedzio.łcm -:ę, że 7.nst3nte żoną in­
;iego-110\\ iedzia.em sobie, że ona dl nmie 
.imarła, i )t:k nad u marlą postr w:Jem nad wspo­
mn,eniem o niei krzyż czarny. 

Nie U)S.dfem pocl brzemieniem boleści, 

bo miiość prawdziwa nie powala na ziemię, 

ale przeci\vnie, uszlachetn1a i pocJ nosi. Jestem 
też silny rno1ą miło~.:cią., lepieJ tylko roz:1miem 
życie i cel jego. 

Zdawało mi się w z:::ikże, Żl już jestem 

uleczony, i ~e '" ::;; onrn'e·nia mlodziericze po­
~ostały snem dawno pI uśnionyrn, którego 
jrwż do ż~·cia nie po<.,·o c.ć rne potrafi, ujrzenie 
jej dopiero v1 j ptowadziio mnie z równowagi 
i tysiące w~1,o:unie1i 1asnych chwil życia ra­
razem spQuZJllycll opl&U myśl moją taką si­
łą, iż po zt.i. wą nic nie \.Vidzę i nic mnie nie 
obchodzi. 

Gdy s&m siedzę w 8Wej pr~cowni i zam• 

knę u•.:,zy, z.J~ir: mi .·3~, ie jestem w Bqrownie 
w salonie fiświec(iuym lagodnem światłem 

łampy, i że styszę gfo~ czyta ącej Ewy. 
Jeszcze raz po\vtórz ustęp ten, Ewuś, 

wtrąca. zasłuchy ojeiec jej, a przez ten czas 
<>«.r m'<sz@ $potyk~ją się z sobą, a. w tej nie­
~ej rozmowie więcej przemawiamy do siebie, 
niżbyśmy .godziny całe prowadzili najbardziej 

ściany. 

"{Nychodzę 

swoi język;em 
choć 1 cdzinnc·, 
d llS i. 

na uhcę-o!Jcy ludzie, chociaż 
i narodowością, obce niebo 
t~i::k nota po1·yV1'a za gardło i 

\~/izja przesz/ości z podwojoną sil~ opę­
tuje mój umysł - zniechęceniem oga1·nia do 
\VE:'zystl:iego, u na1bar d?iej do sioble. 

Ucielrnm '·ted: przed samotnością, ale 
mii:dzy Judżrr,1 czu ię większe jeszczę pustkę­
t)Sam0 tn i o ny. 

\V a r s z a ,..,. a I u t y. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności na101e• 
spodziewaniej spotkałem na wieczorze, urzą· 

dzonym p'rzez 1ednego z wybitnych · przedsta­
wicieli literc;turs hrabinę Ewę i Jej męża. 

Pierwsza ujrzawszy mnie zbliżyła się, a 
w oczach jej zajaśniała taka radość, że po­
prostu szczerość ta zmięszała mnie. 

Nie ma pan pojęcia-mówiła onn, jak się 
ucieszyfam 1 przekona1.vszy się, że pan jest au· 
torem owej cudnej premiery, no, a teraz, że 

mogę pana widzieć-pan przecież za"vsze, cią­
gnęla z tkliwością w głosie był dla mnie ne.j­
bllższym, jakby bratem. 

Sfochałem tej mewy f:lerdc:•znej z nieja­
kiem zdz;wieniem, a gdy u ,1iHda spoirzałem 

na nią uv\·a:.tnie, obeerwując jeJ pre:edziv Tl~ 
urodę. 

Bardzo mi się ona przez lat wi ie zmie­
nita, ale widocznie poczciwe 1erce tego dzi­
waczneP.o dzie<'i....a z Borowna pozo:<0:tało bez 

Hrabina poczerwieniała. 
Naturalnie, jestem przecież starą już mę­

żatką, ale gdy pana zobaaczylem~ dorzuciła 
żywo, odżyły we mnie wnet wspomnienia 
młodzi e1icze-zaraz przypomnialy mi si~ daw­
ne czasy i zup etn ie wyszłam z swej roli. 

Ach panie Kazimierzu, jaka to szkoda~ że 
te dawne czasy minęły. 

Szkoda-powtórzyłem za nią jak echotnie 
spuszczając wzroku swego z jej twarzy, ale 
dorzuciłem zaraz prędko, jakie pani może ża:­
Iować tych czasów - pani tak'1. pi~kna, taka 
wielbiona, czy to szczere co pani mówif 

Ewa zarumieniła si jeszcze bardziej, 
spuściła <.luże ctarne swe oozy i dopiero po 

chwil z widocz.uym smutkiem w glosie od­
parła. 

Myślałam, że pan jako dawny mój przy. 
jaciel lepszy j-0st od innych, tak się cieszy· 
iam, że pomówimy ze sobą szczerze i pocz­
ciwie, a tymczasem widocznie wszyscy męż­
czyźni są. jednakowi. 

\Vestchnęła głębok.o i mówiła dalej z 
goryczą; piękna, piękna zawsze, tylko pi~kna 
-toż to można własną twarz znienawidzEeć, 
nav1•ct gdy byłam male11ką, już wiecznie mó· 
\Vionó o mnie, j kie ładne dziecko, tylko jeL 
den ojciec gładząc mnie po głowie poprawiał 
tych ro chwalili - nie ładne, lec2' grzeczne. 
prawda Ewuś. 

, (l>. c. n:) 
l 



Jdw f dzieci, pomimo tego wszyscy są 
!.adowoleni z posiadania własnych ja· 
'rzyn i na przyszły rok pragną dalej ko-

. ;zystać z dzierżawy. 
Pomnożywszy przeciętny dochód z 

bgródków przez Ich liczbę, otrzymam 
sumę 410 rb., ponieważ zaś koszta wy­
niosły 75 rb., więc, pominąwszy korzyść 
dla zdrowia uprawiających, rezultat jak 
11a początek istnienia ogródków w Ło­
~zi był dosyć zadawalający. 

. Sprawozdanie powyższe zarząd za­
fakceptował i postanowił zwrócić się do 
fabrykantów, ażeby zechcieli oddać swe 
Duste place do dyspozycji Towarzystwa 
opieki nad dr.zewostanem dla urządzenia 
na nich ogrodow robotniczych. :· = (a) Pod adresem konii­
.-;1 sanitarnej, Na rogu ulic Tram­
wajowej i Dzielnej znajdują się dwie sa­
dzawki, które tworz'i się ze ścieków u­
iczny-ch 1 z pobliskich lwszar wojsko~ 
ych. 
~ Corocznie w zimie różnego rodzaju 

przedsiębiorcy wyrąbują lód z tych sa­
_dzawek i wywożą go na place przy ul, 
Dzielnej naprzeciwko placu Targowego. 
gdzie worzą sztuczne lodownie. Pod· 
:Czas odw.lży lód topnieje i cuchnąca 
odą rozlew~ sl~ szeroko, zanieczysz„ 

~zając i tak niezbyt dobre powietrze. 
Trzeba dodać, że lód en nastf:pnie 

$przedawany jest do różnych zakładów 
gastronomif;Znych. można wir:c sobie 
~yobrazić, jalt to wpływa na zdrowie. 
Bytoby dobrze, żeby te& sprawci zajęła 
~~miejska komisja sanitarna. 

. = (a) Karygodna lekko­
•yilno6ć. Elek.trownia miejska od 
dłuższego czasu robi połączenia na ul. 
Nowomiejskiej I w tym celu w killm 
miejscach przekopano rowy wzdłuż uli­
_k:y. Zamiast ogrodzić te rowy łub też 
i}rzedsif:wziąć jakieś inne środki zabez· 
pieczające, rowy te pozostawione; na 
l1oc bez jakiegokolwiek zabezpieczenia, 
{o też wypadek nie kazał na siebie zbyt 
~ługo czekać. 

Wczoraj, o godz. 7 wieczorem, 
prze.d domem nr. 9. przy ul. Nowomi~j· 
lSkieJ furman, rozwozący lód, powracai~c 
~o domu, wpadł do jednego z tych ro­
wów, przyczem jeden koń zabił si~ na 
miejscu, a drugi złamał nogę. Woźnica 
~}rszedł bez szwanku. 

= ~z) ··prze a.ż nierucho -
rnośc§. Vv aniu 15 kwietnia r. b., o 
goaz. 10 rano, w piotrkowsldm sądzie 
okręgowym, odbędzie si<: sprzedaż nie· 
'ruchomości Stanisławl.ł. Jankowskiego, 
Baltazara Bur(Jy i Juljana Marczcwskie­
gu położoną przy ulicy Granicznej pod 

~r. 13. 
Nieruchomość ta składa si~ z placu, 

1mdynku fabrycznego, w którym mieści 
,'?i~ tk~l~ia, szopy i innych budynków 
pomme1szych. 

Licytacja rozpocznie się od sumy 
(12AQO rb. 

= (z) Sadze„ Wczoraj po połu· 
łniu przy ulicy Pańskiej pod nr. S za­
paliły się: sadze. 

Qgień stłumili ~-0mownicy przed 
~rąl>yciem straty ogniowej. 
. = (p) Przejechania. Przy 
)łłcy Cegielnianej nr. 51 Szuiim Heiman, 
~rzejecl.aJ;Jy przez wóz, odniósł okale• 
'~enie lewej nogi. 

Przez dorożkt; przejechana przy ul. 
~onstantynowskiej Cecylja Makożowicz, 
v.„Jetnta służąca, okaleczyła nogi. 

= (p) ~atrucie. Ida Szmigel, 
.LOna stangreta., lat 33 przez pomy'łkę 
iatruła si~ nieszkodliwie 1akimś płynem. 

Na miejsce wypadku przy ul. Tar­
tówe}. J' 12 16, przybyło z pomocą Po­
gotowie. 

= (p) Ataku ep1leptycz11ego 
Jastała przy ulicy Ce~iei111ant:J nr. SJ 
Antonina Wolska, źona stróża, lat 46. 

W. stanie groźnym odwieziono ją 
do szpllała Poznańskicll. 

;:::;;: .(p) óin ia. P~zy ulicy 
.{>iotrkowskiej ur. 69 wynikła kłOtnia 
miedzy handlarzami, htórej ofiarą padł 
Jankiel Ejke, I. 46. Uderzony żelaznym 
pr~lem; J.Jległ okaleczeniu twarzy i o· 
tzów. Na . pomoc wezwano Pogotowie. 

, F== „(łl) P..-;zy racy. Edward 
(osmer, robotmK, lat ll porwany przeL 
~~nsmisję przy ulicy Piotrkowskiej 
<łt... as, ulej! złamaniu lewej r<:ki. 

T;irzy u_łrcy:„ LudwH~i nr. 58, Tomasz 
ki, woźnica lat · ó7, uderzony 

4 J. · · reiµ, odniósł złamanie pm· 
rł; . 

) ?<xio'bi'l.emu wypadko~i uległ na 
lr6q1 to v21owei ko!e1 ltaliskieJ 1 arem 
.frojan, robotml~ lat 18. Odnió · ł złami.1· 
ui ~ j nogj, w„s~l t k \..Zego udw1ęz10-

. · ~f::)l\'ch. 

rtURJ ER tODZKl-19 styt..znia 1911 r~· 

\V maszynie przy ulicy Piotrkow· 
s:<iej nr. ! 12, o~rnleczy_ł prawą rękę Jo· 
sek \Vetelman, 17-letni introligator. 

ZAMIEJSCOWA. 
= (r) · Ostrożnie z luapnem 

placu na Bałutach. Komisarz 
włościański powiatu łódzkiego wniósł 
do sądu gminnego III okręgu (Bałuty) 
kilkanaście spraw o unieważnienie ak­
tów kupna nieruchomości podmiejskich 
zawartych w kancelarjach tutejszych re­
jentów, gdyż grunty te podpadają pod 
Najwyższy Ulrnz z 1864 r. mocą które­
go tylko osoby ze stanu włościańskie­
go pochodzące takowe nabywać mogą. 

Osoby mające zamiar nabywania 
domów i gruntów w okolicy Łodzi do­
brze uczynią, poinformowawszy sif: u 
wójta gminy lub komisarza włościań­
skiego, czy niema pn:eszkód do nabycia 
tych gruntów. 

Dla czego pp. rejenci podobnego 
rodzaju akta sporządzają? 

= (z) Czyja świnia7 Przed 
kilku tygodniami, na polach wsi Ruda 
Pabjaniclca. zatrzymano biegającą samo­
pas świnię, wartości około 60 rb.1 nie­
wiadomo do kogo należąc'!. 

Jeżeli do dnia 31 b. m. nie zgłosi 
si@ prawy właściciel do urzędu gminy 
Brus no odbiór świni, to- będzie ona w 
dniu tym sprzed~na z licylaCJi. 

=(w) Sta ystyka wypadków. 
W drugiej połowie m. llstopalla st. st. r. 
z. zdarzyło si~ w obrf:bie guberni piotr­
kowsł{ieJ 12 pożarów, mianowici: z przy„ 
czyny mewiadomej - 1. skutkiem nie• 
ostrożnego obchodzenia sic: z ogniem-

3 i z podpałenia-2. 
W tymże czasie nieszCZ!iśliwych wy• 

padków, zakończonych śmiercią - 1da­
rzyło się - 40; samobóistw popełniono 
- 4; zabójstw dokonano 2; rabunków-
5, kradzieży - 33; znaleziono ,trupów 
- 2. 

= (w) Wykolejenie pocią• 
gu. Dziś, o godzinie 5 rano, na łinJ1 
tramwajów zgierskich, przy wyjeździe 
z remizy, wykoleił się pocif&g. Z tego 
powodu pociąg nr. 11 który winien wy­
ruszyć ze Zgierza o godzinie 5 m. 40 r.; 
WYśzedł dopiero o 6 m. 40. 

TEATR, MUZYKA ~ SZTUKA. 

Repertuar teatru pol&kiego 
A. Zelwerowicza. 

Z kancelarji teatru komunikują nam 
co następuje: 

- Dziś „Femkai. Trachtenberga -
pierwszy wyst~p gościnny p. Laury Du­
nin. 

- Jutro .Po nad siły" Bjoernsona, 
po raz lO·ty {ceny miejsc niższe od cen 
popularnych). 

- W sobotą o godz. 3 i pół po 
południu, dla młodzieży po cenach naj• 
niższych, po raz 11-ty 11 Po nad siły" 
Bjoerrison""l\. · . 

- W niedzielE: o godzinie 3·-ej po 
południu po cenach popułarnych kaso• 
wa „Panna Maliczewska" w doslwnałerrJ 
wykonaniu naszego zespołu; o godzin ie 
8 m. 15 wieczorem po raz pierwszy 
.Półdziewice„ Prevost'a z gościnnym 
występem p. Laury Dunin. 

Repertuar teatru Popular• 
nego. 

Z kancelarji teatru Jwmunikują nam 
co nast~puje: 

Dziś w czwartek daną będzie arcy­
wesoła krotochwila w 4 aktach p. t. 
11 l(ilometrożerca", grana w Warszawie 
ubiegłego sezonu z uadzwyczajnem po -
wodzeniem. 

W piątek arcydzieło J. Słowackiego 
„Mac:cpa„ - obie wyżeJ wym1eni0Be 
::;ztul\i grane będą po ceua;:h zniżonych 
o połow~ cen popularnych - można 
liczyć że publiczność wyµełni teatr jah. 
zwykle do ostatniego mie1sca. 

W sobot~ . po południu dla młodzie­
iy »Romeo 1 JuTJa" - wieczorem zaś 
w~zechświatowe arcydzieło Goethego 
„raust" nigdy nie grany po polslrn 1rn 
:scenie łództ{iej. Ze wzglt;du na wielkie 
zainteresowanre pubhczności 11 Faust" 
b~dzie ,grany pąel . trzy wieczory z rz~­
du, począwszy od ::;oboty. Zaznacyć 
wypada, że l.Jt:uzie. to pu~1<.ny i uroczysty 
0.G:~n dla tealru popularm:go w dzie;act1 
Jego rozwoju na polu 'lrtystyczuem -
za:;l<;ar!Jia"ącego sobtc coraz więKsze 
uznanie u publicz11osć i. za wytrw~t4 i 
p1ęlrn1:} pracę - wy;)hnviolH<.: rne,nanc 
arcy1dz1~J,1 pulJ i'i;no ' ci łóciz11c1. -

Wrażenia teatralne. 
Teatr Popularny 

Romeo i Julja, tragedia 
Shakspearc'a przedsta­
nie dla prenumeratorów 
„Kur. Łódzk. Ił 

Zapełniona sała teatru popularnego 
śmieciła tryumf prawdziwej sztuki na 
wczorajszem przedstawieniu dla prenu­
meratorów „ł(urjera Łódzkiego". ))uch 
nieśmiertelnego Szekspira unosił się nad 
sceną, podczas gdy artyści odtwarzali 
jego dzieło: Romea i Juljf;. 

Wieczna i odwieczna bajka żywio· 
łowej miłości dwojga nami~tnych serc. 
uplastyczniona przez genjusza poezji 
dramatycznej w tej wzniosłej tragedji, 
znalazł'a sobie godnych wykonawców na 
scenie Teatru popularnego w Łodzi. 
Panna Gryficz, w roli Julji, dzięki ujmu­
jącej postaci oraz inteligentnej mocy 
targających nią uczuć1 zdobyła niekła­
mane oklaski zachwyconej widowni. 

Z pośród ról męzkich odznaczył 
sit=: przedewszystkiem p. Mastalski, jako 
Nlerkutio, krewny księcia Werony Esku· 
lusa. Merkutio jest dywersy1ną sylwetą 
na tragicznem tle - nienawiści Mon· 
techi'c_h i Capuletti'ch i tragicznej mi­
łości dwojda nijszczęsnych kochanków 
z których każde należy do prze· 
ciwnego rodu. 

Wesołek, z niepohamowaną w cha­
-rakterze t~żyzną, pada on ofiarą wzajem· 
nej tych rodow nienawiści, przeszyty 
szpadą Tybalta, kuzyna Capuletti'ch. 
Krótką swą rol~ wykonał p. Mastalski 
mistrzowsko. 

W duszę Romea zapragnął wcielić 
się sympatyczny artysta pan Mielewski. 
Nalety mu przyznać wielkie przejęcie 
si~ perypetjami losu odtwarzanego bo­
hatera szekspirowskiej tragedji. 

Na wielkie uznanie zasłużyła p. Bar. 
toszewska, należąca też do elementu 
groteskowego w tragedji, jako Marta, 
przywiązana mamka julji. Widownia wy­
buchała śmiechem. za każdem ukazaniem 
się w pierwszych aktach p. Bartoszew­
skiej na scenie. 

Inni wykonawcy, a przedewszyst„ 
kiem PP· Kułakowski (o. Laurenty) I 
Pancewicz (Tybalt) w zupełności dostro­
ili się do podniosłego kamertonu na­
str.ojóW arcydzieła szekspirowskiego. 

Cz. L. 

W ~w~~tji zjazuu rzemie~lnitów 
w lretersburgu; 

Onegdaj o godzinie 2-eJ po połud· 
n iu żebrało się w magistracie tutejszym 
46 przedstawicieli rozmaitych cech ów 
miejscowych, t. j. ,starsi, podstarsJ., oraz 
członkowie Romisji rzemieślniczej w ce­
lu dolwnania wyborów trzech delaga· 
tów na zjazd rzemieśłniczY- w Peters­
burgu. 

Zebranie odtworzył P• Andrejew w 
obecności asesorów pp. Bocheńskiego 
i Rybickiego poczem zwrócił uwagę na 
4 art. programu zjazdu, zgodnie z l\tó­
rym wśród delegatów zna1dowae sie tnu„ 
si Jeden robotnik żyd. 

Przewodniczącego zawiadomiono na­
st~pnie, że cechy tutejsze dowiedziały 
si~ o zjeździe rzemieślników w Peters• 
burgu w iistopadzie dopiero i to jedynie 
dzięki prasie mie1scowej i że następnie 
doµ1ero przedstawiciele cechów,· wobec 
ważności zjazdu dla rzemieślników, wy­
starali si~ o program zjazdu rzemieś1ni­
l\óW warszawsluch. 

Zwołano następnie na dziel1 18 
gruduia zebranie ogólne, na które za­
proszeni byi1 nietylw przedstawiciele ce­
chów, ale 1 wszyscy rzemieślnicy inte„ 
resuiący się tą sprctwą. 

Na zelname to 111e pr~ybyli jednak 
wcale rzemieslrncy żydzi wobec czego 
musiano przypust.czac, że sprawa ·zjazdu 
nie interesu1e ich wcale. 

Wobec tego wybrano trzech delega­
tów cllrześCjan, n11aanowicie; C.!esława 
Szaniawsł<1ttgo, A11t. Lusliowsl~ie~o 1 T. 
~z.yo1ł'o 1, w charnktt:rz.e kandydaiu -
A.e1\sandrn Oleclla. 

,Nastc;pme zawiadomiono komitet 
orgamzacyJny w l)ett:r:)i.JUrgu, opłacono 

wpisowe, · a ~pecjalna 1wm1s1a opracowa· 
ht refer'-łt, l-:turego tre~ć pr4e5tano rów· 
nicz du ł )ekr.:burga. \ r1:1.ultU\: ,f! le ~ o 
Hem1eslnicy łO ~z "i l~) uznąJi wybui) 

delegatów za legalne. P. Rybicki zwrócił 
następnie uwagę zebranych na fakt, i~ 
rzemieślnicy warszawscy - oddali jedne 
miejsce delegata rzemieślnikowi iydowi, 
wobec czego należy uczynić. to samo w 
Łodzi. 

Argumet ten nie przekonał jednak\ 
że obecnych, którzy uchwalili dokonane­
przez siebie wybory z tą zmianą, żę 
na miejsce zrzekającego się wyboru p. 
Szaniawskiego oddano mandat delegata 
p. Aleksandrowi Olechowi. 

Przedstawiciele magistratu zair1terpe• 
!owali nast~pnie zebranych czy zgadzajE( 
się oddać jeden mandat rzemieślnikowi 
żydowi, czy też zatwierdzają swe wybo-
ry z dnia 5 grudnia. · 

Na pierwsze pytanie odpowiedziel\ 
zebr ani przedstawiciele -nie , na drugi~ 
- tak. 

Na zjazd w Petersburgu mają si4 
zatem udać wymienieni już delegaci 
Laskowski, Szybiło I Olech. 

Decyzję zebranych przedstawiciełt 
cechów wpisano do odnośnego proto-., 
kułu, podpisanego następnie prze1 
obecnych. 

Posiedzenie za mknf~tQ,... ~ godziAi4 
5 po południu. 

Należy zaznaczyć, że kwt:stją wy1..., 
boru delegatów interesowali si~ również 
l rzemieślnicy żydzi i w tym celu na 
odbytem w swoim czasie zebraniu wy„ 
brali specjalną komisję, która odniosła 
sit=: do komisji chrześcijąńskiej w celu 
wspólnego omówienia sprawy. , 

Atoli Zebranie rzemieślników chrze· 
ścjan nie chciało wejść w porozumienie 
z rzemieślnikami żydami. , . 

Na takie jednostronne zapatrywanu~ 
nie zgodził si~ i zupełnie słusznią pa o 
Szaniawsid, gdy wszakże jego protest 
nie zaważył na szali, zrzekł się man„ 
datu i ostatecznie na jego miejsc~ wy„ 
branym został p• Olech. 

Zarówno pierwotne wybory w ce„ 
chu rzeźnickim. jak i ostatnie odbyły 
sję pizy niezwykle małej ilości obec'.' 
nych. 

Je st to jalmajwidoczniej winą or-. 
ganizatorów~ którzy nie powiadomili \\'.6 
właściwy sposób całego ogółu rzemieśt„ 
ników. 

Wypływa ztąd wniosek, że wyłonio• 
na „Immisja rzemieślnicza" nie była 
przedstawicielką całego zespołu rze„ 
mieślniltów. 

Charal\terystycznym jest fakt, iż za 
brani ostatnio w magistracie stanowil 
liczb~ takąż samą, jak i 1la poprzednien 
zebraniu w cechu rzeźnickim (46 i 47l 

Nasuwa się zatem pytanie czy tak. 
mała garstka obecnych może być rzeo. 
czywiśc1e reprezentacją całego ogółu 
rzemieślników łódzldch, liczba któryct 
bezwarunkowo dosięga cyfry kilkuna~t· 
tysi'iCY i czy wobec tego wybrani dele• 
gaci są istotnymi przedstawicielami inte 
resów -~ąłej grupy . r~emieślnikóW lódi 
ldch? 

SŹanowny panie Redaktorze. 
W numerze onegdajszym po~zytn~ 

go pisma WPanów została wydrulwwa<· 
na w kronice miejscowej notatka po' 
tytułem ssfałszywe informacje"; w końct 
której jest mowa o tem. i.e używam~ 
druków wyłączni~ w Języku niemieckirµ 
wobec czego nie zasługu]e na wla1'4 
podane przez nasz oddział warszawski 
do „Kurjera Warszawskiego~ zaprzecze• 
nie pogłosce, że stanowimy iilję biura 
wywiadowczego w Berlinie. Poniewaź 
wszelkie nast.e druki są drukowane ró.r 
wnorzęi:Inie w 1\ilku Językach i języl{ 
volsl{i na żadnym z nich nie zostaje 
pominięty, o czem miał ol~azię przeko· 
nuc się Jeden z c:donl~ów redal~CJI WPa, 
nów, przeto prosimy WPauów ninieJ7 
szym o łaskawe sprostow~nie lej czt:śt.fl 
ich wczorajszej notatl\i. 

Przy tej okazji jeszcze raz podkre„ 
ślamy, że nie 1esteśmy fil Ją żadneg ei 

biura zagranicinego, o czem każciemu 
łodzianinowi wiadomo, gdyż własnie w 
Łodt:i rozpaczą t nasz szet, p. Klaczki n 
swą działalno.:H.:, więc oddLiar tute1szy 
ie:;t alma mati;:r naszej instytul.'.j1, ldóreJ 
biura znajdują si~ w Wars.rnw1d, b\ns· 
kw1e, Pet~r~ourgu 1 ł<yaze, Ni.z ·zJ, ~~ 
wogroi;ti1e elc. 

SciSłejszy zai związek nail~O olii· 
ra z .l.Hun:m L.essera 1 i.anaua. Jednew 
z na1rowaz111e1szych 1 na1starszycłl w dz1a• 
le li1tormucy1uym, ma n· cel:.i wyłączr:;:;: 
lwrzystuy J1d uoyc.!wu.:l! stron _ Q()dziw• 
j iC)'. . 



L. i L. informu ją nas o firmach za­
~'aniczny:ch, a wzamian korzystają dla 
}icznych swoich oddziałów w Austrji 
8elgji, Holandii l we Włoszech z na~ 
'zych informacji o firmach Królestwa i 
Rosji. 

Co się tyczy pierwszej części 
.vzmiankowanej notatki WPanów, to nie 
<lotyciy on~ widocznie naszego biura, 
gd?'ż my nie wysyłamy na miasto „lu· 
d_z1 młodych, nie posiadających odpo· 
wiednich kwalifikacji" a korzystamy z 
usług ludzi poważnych, zrośniętych z 
~andlem .i przemysłem, a oprócz tego 
mforma.:1e, wychodzące z naszego biu· 
ra, nie zależą od n widzimisię i dobrego 
humoru agenta, zb ierającego dane•. o 
czem każdy, znający cokolwiek nasze 

. ':lrzą.dzenie dobrze wie. 
· Zresztą wielka ilość stałych abo· 
Jlentów jes~ najlepszym dowodem uzna­
nia sier przemysłowo·handlowych dla 
naszej pracy i zabiegów, mających na 
'elu uz<Jrowienie naszych stosunków 
iredytowycJ1. . 

· Ozi~kując z góry za łaskawe umie· 
6zczenie powyższego sprostowania, ltre· 
ślimy si~ . 

Z poważaniem 

TG>warzystwo Biur Wywiadowczych 
S. Klaczkin i S·ka. 
-o-

. -·---- ~ ---.-.... -~--~ ........... _.;;-::;....;:-;;.....;;:.;-· =-==-=========· ::;:·~.J ~· 
może służyć najlepszym narzędziem . Do~y przytułku, domy dla ubogich · 
!'wyzysku pracy"; wszak, zr*szfą, nie szp~ta.łe r zakła~y dla obłąkanych WY• ~ybuchnął poiar. Zadusłł:~się -dziesid 
Irnnl~urenqa pąrtaczy' lecz tylko konku· próz~1łyby stę o 1edn:& trzecią, gdyby brakło t trzech górników. Pożar zlokalizowano i 
renCJa dobrych fachowców może być pptęznego a zgubnego wpływu wyskoku Zderzenię, paołągów • .-~ . 
dl~ kogo.kolw~e~ .niebe_zpieczną - jakże Astrachań. ·Na• stątji Wiercłmi{Ba.!r-i 
więc sobie ObjaSmć twierdzenie że wal- Dr. s.tan. P?nil<ło. kuńczak spotk~y sią ,' ł~ starły„ pociąg„ o ... 
ka z żydowską konkurencją tandecierską . Same prawa ~bycza16w me zmle- sobowy z Astrachama.- f t0\V8\!01'yl .li 
doprowadza chrześcjan do ubóstwa? mą. Trz7ba zgubić stare narodu prze- Saratowa. bJ.sz.kodzone 1 pat--0wozy ·~„ roZti'i: 
jeszcze .mniej zrozumiałą Jest zapowiedź, są~y, dopiero lud nowł'-:życia sposób. te wag9,ny: pocztow.e i brankard, !f afe.-i 
ze usun.1ecie tej konkurencji winno być obierze. Tyli<? edukac1a 1 ·przykład na· ludzi mkt szwanku nie poniósł. ,,, lf 
przedm1~~e~ ?brad obecnych; należy rodów obycza1owość stanowią i znoszą. fTrZfł&ienie ziemi.· .. ,_ 
przypuśc1c, ze 1est to tylko zdanie od- Stanisław Staszyc. ' Wiernyj, ~~', 1;7-'go · b. m.~łłłłr,;tn 
dzielnych i nieodpowiedzialnych jedno- Trunkiem si~ wielkie dusze upadlały to dwa uder:ie~!a·•· ~, gp~zinle 4-.ej;~~~ 
stek - bo wszak zbyt dobrze znanym I . . • · na, z ~tóry~h 1edoo silniejsze. · r" 
nam )c:st . i to z najlepszeJ strony, ogót . „ · gnacy ~rasicki. Usunięcie~ ze ,.słu*b-.. : · 
~ze~1eslmków-chrześcjan, który wie na Jedną na dzien kw~rtę wma do .ro„ - Irkuck. Były naczelńik irkntk:egG 
Jakich drogach należy szukać rozwcju ku sto złotych , blizlw utraci. dys!ansti inżyniers){i~go,: pułkoWoik~(lo~ 
rzemiósł w kraju i że ta droga w każ- Piotr.Skarga. łu~iew, .. ?d9~ny p·ód., · są~„ przez :: se11'afor. ~ 
dym razie nie prowadzi do rozniecania -- Gh~~~yns-k1eg<_;> .z?. Foz~~oriienłe.(ł~.·, 
sztucznej waśni wśród pracujących. Alkohol a oho~oby. Ludzi-e za'1Y.. tO~~ałi na,., ~tawięńie···r~~~ 

jesteśmy, przeciwnie, zdania, że roz· uży~~j~cy .. alk.oh~lu, choruje\ . znaąni~ tt>W' l ~ wydtilenie źe słtifby • .J>V""•"".Jit ~ ~ 
wój rzemiosła miejscowego i, co za tern częsc1e1 u1z mep1_Jący czyli abstynenci. '1'r D*Uml11. . ; r ·" „ ~· 
idzie, przeciwdz;iałanie zalewowi rynku Wykazały to m1~dzy · imtemi badania "· Charbin~ ,, W, ciągu' doby~zn~ 
~asze,go przf!z zagraniczqe towary, moż- rozległe we wojsku angielskiem w In· 6 trupów i 10 chorych. BOd ~i 
hwy 1est tylko przez zgodne współdzia• .djach, w ró.tnyc.h kasac.h dla ch.o.rych cją zllajd9wało ·się 1-.109.. chn~~ -:~cr~J 
łanie wszystkich ,rzemie$1Uik-ów. . itd., a w ostatnim i: czasie I badania;' .do- tej liczbłę .2t eutópejczyi(óW!~--r~~ ··- -

W tern przekonaniu kończymy nasz konane Wśród · robótnikÓW W lipskim „,pJ~olOwan,ycn Je_st 23, Z ', nk:h-~~.eµ l 
publiciny protest, p~wni solidaryzowania okregu przemys~·owym. '· ~opejczy"4W.. 'W ·, Qaraku d:la· ~~ 
si~ z nami ogółu rzemieślnil\ów chrze- S~wierdzon_o tam, że abstynenci nych .. ~· ~. · ~. ńlch;fiedn'~ ' eutopejka.; -Qd 
ś~jan i żydów, nie mając bynajmnięj za. choru1ą 0,8 dm na 100 dni roboczych początku ··· eprdern11 w. j!na. tblm~·;·~Q 
miaru wdawać sie w jakąkolwiek dals.zą piją_cy zaś u~iarkowanie w tym samyrr: cmeąt~zu ~la. ~-midnfdt;"· ~-~ 
polemik~. . czasie 2,1 drna -.... podzzas gdy alkoho· ne 408 . tmarłych. · ' •· .. -_ ~ 

Prosimy pisma~ które przedrukowa- licy 12,6 dnia. , 1 KofistW1tyriopol. Wobec ~ 
ły ar~y~u~ .Ro~~~ju" o przedrukowanie Oczywiśc}e w~kutek tego pijący cze.ństwa dzumy postanawioRO·„Q.~ 
rówmez listu mme1szego" • tracą znaczme więcej dni roboczych wa1ące do portó.w tureckich z · ~~}L 

' W numerie "Rozwoju" z dnia 11 . . . Z po~a~aniem , wsk~tek chor~b . i z:ar:abiają mniej nii okr~ly poddawać ~dz(nom lekatstłrn ·. 
b. m. wydrukowano artykuł w sposób w uruemu grupy rzem1esln. żydowskich- ludzie zupełnie wstrzemlęili.wi. dezynfeJl<:ji I W.)'lępiał!iłl , nli ·-
brutalny obrażający ogół rzemieślników B. 1\azimierski, W. Mark.~sfeld, . Pozate~ pijący znac;lnie cz~ściei rów. · '' · 

Sza n o w ny Panie Redaktorze! 

.tydowskich; elementarna sprawiedliwość A. Karo, f. Grutzhandler. ~akze_ ulega1ą wy~adkom mesz-częśłiwym CholePa.. „ _ ·~ 
i takt wymagałyby wydrukowania replik . _..,,.._____________ 1 um1era1ą znaczme rychlej. l(onstantynopol. W ctągu·~~_mj. e e:~ 
osób najbardziej w tym wypadku zain· __ Parl-,~e~~ Nowej Zelan• siąca na cbvłer~, . c;hQr~)~ył~3V-~~) 
teresowanych - tym niemniej list wy• Xronl·ka t• \k h lf dJ• uchwalił sw1ezo prawo przeciw al· - ło 17. i 
.stosowany do redakcji .Rozwoju" przez an &a 0 0 ezna, koholowe, 1 przedłurone mu przez rzącJ.: .W osł~ntm t)łgO(iniu niem.a~ 
grup~ miejscowych rzemieślników nie --- które mi4diy in~mi zaprowadza system Pf.iypadkó~. _ . , ':·„ łl.>I< 
-0ył dotychczas żamiaszczony ~ wobec · Walka z alkohołizmem. · t. zw •. !ol{alopc11, ~dgąjący nadawanie . ;Strajk .Jł.Órn~k~. 7 ,, , "" 
~zego upraszamy Szan. Redakcję o wy• ko~c~~Jl na w.yszyn1<1 w rece samej lud• . t11 L~od1um„ , Str,a1k górruk~„ ·~t:' 
drukowanie kopji powyższego listu. KQbiety w walce z alkoholizmem nosc1 1 przew1du1e " zamkni~cie ~ynków bm tute1szem wzrµag.4 s~ę '. I ·~a) 

„Do Redakcji .Roz~oiu". W. m~me- odgrywają wcale niepoślednią rolę. I nic i zniesienie wyrobu i sprzedaty aljcoho· _Dziś jU:ż " •łicz~ . ~tra~~ .~a~ 
1ze środowym pisma Panów zamiesz· dziwnego. toć lwbiety jako żony naj- lu, .skoro ~~żąd".l teg~ 60 proce~t doro~ dy z ; właś~1c1e~aqi1 . ko~-~ł 
czony był artykuł, który wywołał wśród więcej cierpią z powodu pijaństwa swych słęJ ludnosc1 o~u. płci w pewpej gminłe, .~ł-adz. :e ., ust~n~I~fJP.ogof.?o. ! w~1fę~ 
rzemieślników żydowskich słuszne roz- mężów i najłepiej znają , cały bezmiar olm;gu lub kra1q cął)lm. . : , we.·~ sitrzegące ~:~~-
goryczenie, gdyż w tgola niepraktyko• nędzy, powodowanej przez ten nałóg&. oprócz. tego „ ,1>ra~o . ~ zał(azęje pqpljq:n~go. . •.. ~ . t !~ /~H-~ _ -
Nany dotychczas w Łodzi śposob dot- Zara~m też, j_ako matki i wychowaw· sprzeoawaJ11a ~apojóW upa1a1'łcych oso·,, N,ow•tanie-~w„ ~--ę--J 
'Ąliwie znieważył całą warstwę pracują· czy~1e młodego _pokolenia najlepszą bom poniżej 21 lat, oraz zatrudnianiu . -;· K-.ons~antynopoJ. Z>P()Wo4t.łf-~ 
i::ych oby'.vateli miejscowych. ma1ą sposo~nośc do wychowywania kobiet w restauracjach i szynkach. rze~ia sit: ~wstania w, ~~:;~z~ 

Nie poruszając .na tern miejscu młodego pokolenia w zas~dach \vstrze- woisko~,,, wysyi~ . -~, f:>a~·- oo~ 
.łasadniczej l~we~tJi przynależności żydów mięźłiwośd, 4 i ~~·i!),_.,,_,_,& • wego WOJSkat ~ąQ.WO. Sti<:J}~~OIL 
:Io cechów - która to sprawa być mo: W czerwcu r. b. odbył się w Olas• E R J wo ~ Sm,irny .i .. z -Safouj:k..· · ~ 
że wkrótce w ten lup inny sposób do- go~, w Szkocji, ósmy kongres wszech· J LEG AllY. · .~)ta ok~~~~P&~-~ił .~P~~. J 

czeka si~ swego roawiązama - , musi· światowego „Związku chrześcijańskich Ili . ~. , Wybych~!_a atatbl.~ . ,_ 
et)' jednakowoż tapróteslować przeciw- kobiet abstynentek„, łąezącęgo większość ========;::= , Waszyngt~n. &·Ńa!.cpąnfęrtiU< ·~~; 
J&g twierdzeniu o rzekomej obowności kobiecych organizacji . antialkoholowych, .-~ t „ ,vare~_ zd.ar,ył·: *-'Uiv · ' ' 
żydowskich rzemieślników względem in· a ob_ecnie ukazało si~ obszerne śprawo- Przedłużenie ~Y•~·-~·, m~zyn. . , )r;~ ...... > ,,.r•r..i-

stytucji cechowych~ przeciwnie - hlsto· zdame z tego kongresu, dając zarazem Petersburg~ Za wstaw1en111ctwem ł<o· - i.Zabitych 9 osóp. . " 
rja cecł1ów wy.raźnie nas poucza, jak to pogląd na rozWój 1 dz.iałainość . .lw,bie· miletu z~rz_ądzającego zjazdu wyst~wy Prze,ciwko Japońo„~,, 
cydzi wytrwale dążyli do udziału w nich cego ruchu pruclwalkoholowego w róż· wyrobów z, lnu o~ro~zond z.arpk~.!lł~ Nowy 1 Jork. .~E!gtsl~~ufa .stamt; , Kar 
i jak systematycznie od tego udiiału nych krajach. . · teJ wy~tawy do dma Z3-go btez. mies. ifornjł ,przy.g9towywa, p,r.ojekt ~a;<i 
ifdów Odsuwanu. . Dbwiadujemy sie z ·IJiego, że zwią'l' wł~me. _ , , • . Ó(14zieleuiu ~ szkbłaeh_;pubłt~eł 

Pomimo tego, jednak, chociaż iydzi zek hczył w lipcu r. p. ogółem 433 249 Słao1e ~eiem1oz~~ , ci japońskich od ·~-~!ecl,, bi~·~., ~ 
Dyli przez cąłe stulecie pozbawieni po· członków. Z tej liczby przeszło poł~wa P~~ersbrug. ?~·~~iczpa -~o~.tsJa aka• skutkiem dziwnego; wstr~tu~ame~~d 
ma1y, opieki i nauki cechowej - stan przypada na Stany ZjednoczoRe Aqiery· demJ1 na.uk pr,01~kt~1e .otw,arc1e w. rpku ludzi r'sy żt>łtej. , Ro@bny J?ł'Oj~~t-.'.~y~ 
rzemiosł wśród uich nie b<;dąc dosko· li:i Północnej, jedna czwarta zaś na An· l~U719121 p~ę~tu rpierVr'.~zo.ric;dpy~h s~: wołał przed ldlku ,li)ty ostrf -~iQ) 
nałym. (do ciego również i innym 1ze· głj~, r~~zt~ rozdziela ti~ oa inne l<ra}e CJI seismlczny~b:. w Ty_fl!Sie, Taszlnenc;1e„ m~<!fy.'AIMt~ki a ~Japopią.h"'.%-· " .... 
mi~ln1kom w kraju daleko) utrzymał europ1e1sk1e (szczególnie Szwecję, Nor- Ekate.rynburgu, Irkucku 1 Władywostdkq. · ·· • ".1 t @" 
s1, tem niemniej na wysokości, wobe'c wegję, Niemcy) na Afrykę Połudn.jową. Oświetlenie pocią,5'ów. ,._ .' "t ., · · i ' · 
której wszelkie napaści ogólnikowe w Au~trałję oraz Azję (Japonja. h1dJe, Petersburg. Komitet zarządu . gł6· · · 
rndzaju zamieszczonych O?tatnio w .Ro· Chmy). wnego kolei skarbowych asygnował o· . .... 

1

_._..,_~---"""'lll!!llM;iliil.-..-
•wo1u" są i nadal o)<ażą •i~ bezsił· l{oow6j idei abstynenckiej w tych kolo 400,000 rb, na ura,dzenie w po· "" - • ! 
nemi. krajacn dalekich zawdzi~cza związel< ciągach, na da\ekie qdległośći kursują-

O~obom, bliżej wtajempiczonym w sw~m .misjonarlwm", które wysyła na cych do: Warszawy, Rygi i Odesy, 
J(osunki rzemieślnicze w Łodzi 1 Kró· swOJ koszt na wszyst1~ie strony świata oświetlenia elektryczuego, a do Czela­
'estwie wiadomem jest, że w poszcze· cel~m .agitacji. W wielu krajach przyj· bińska i Rostowa ··Qąd Donem gazow~ 
gólnych fachach, jak naprzyldad kra- mują Jen pomoc bardzo chętnie u w ~arowego. 
wieckim liczLa majstrów żydów wysiJe· Japonii rząd ułatwia 1m przystęJ do Pol!ar w kopalni • 
.:jalizowanych w l{)jpowiednich uczel· wszystkich szl~ót publicznych. :- ~ - Sosnowiec. W kopalni .Kaztmłecrz" 
niach 1esc większa niż chrześcjan j że Ola propagańdy wyda1e związek o­
często c~eladnicy krawieccy cllrześcjanie przócz 01ganu urzc;dowego około 60 
chetnie przyjmują pracę u żydów, by czasopism s!Jecjatnych w róznych kra~ 
dalej się pos~nąć w fachu; najwięks~e Jach t j<:zytrnch. W jednych krajach zaj„ 
roboty blacharsli:ie rządowe J · li:oleJOWe mu Ją się organizacje twb1ece przeważme 
S«i powierzane żydom·majstrOmi w nai• pouczar11em dzieci o szl<odl1wości alko· 
lepszych flnnacn łódzldch 'pracują rów- Holu) w innych zakładaniem gospód 
n1eż malarze i stolarl.e żydzi - szyldo- beza11<0l1olowych, propagandą abstynencji 
.w1 zas . malarze są prawie wyłą'-zme wśród ludu i t. a. · 
ii>l·zez żydow reprezentowarn; co się zas 
tyczy mtrollgatorów, litogratów, druk.a· Zł..Ol"E MYSI..~. 
1zy, czapników, lrnśmierzy, 1ub1lerów, . W~dka. jest najwi~kszem 11-aszego 
~eg,urmłstrz<Jw, lk~czy etc. et,. - to kra1u meszczęsciem, Jest prawdziwą l\Ję­
;,t,yż wsz;yścy ci „iiiecechowi• rzemiest· ską., jest najotcropmeJ:5Zą trucizną, tem 
111cy, z któ1ych wielu ,a,Je mias~o ztrn gorszą, że nle tylko zabija nasz lud ti­
po- 1rn1ernu i klórzy dzie~ątkl lat p_ra· zyćżllie, ale 20 robi podtyrn i i1ikczem­
():UJ2' . na OCZiiC.h SpOłeCZO~!tWa, Scl tylko ny·m WC Wii\iędzfe ftidraJnym. -~; ' - , l 
,.,lµ~ahm ! , . n~ar.~deraml, . t~tH1ectarzcjffi.l; Nąl~~afoby Un obmi'erzłf truri"ek 
Ny'zyslm~ąi;;ynu prac~, Którży prz.ez ~ł~ wytępit, jegó lrnSzenie Z:ikzlZZlĆ, OWSiem 
wy1„ui 1 )·w~ns t i'ótiocy ,-pó4~i.lłłl byt panu~ j~o, jetell motna, zaflladz;lć, bo 
11:nrzescJanstoch rze1111e~!mków ?" maczej ni~ widz._ sposobCi z.apobietenia 

·wszai\ - „,ł,.,.; · · Ir.n. •.• :~ -- 1 - ·' ~-·· tJ ,,.., ~l"sce. · · · 
4:,f"!„'1 j'- ••V ••>1'i 1111.<><L'łl..J ~ 'f 

<:eclłu i m.e posłu~u1 ·y się 1'• u w 1e tef- - J~drzej iniadecW. 

.. . ~~a .:~·r.~~;'~t 

„ 
].' .: .J4. X a 

fóU, piotrkowska )U 90, • • ttlefonu }& 9-73. ,;: 
Gł6wn9 sl{ład instrutn~ntów muz9czn9ch i NUT ~· 
Fabryka i Reprez. krajowych ·i zagr. fabryk fortepianów i piaąio :;; 

O~ BĘQHSTElN~ 
któĘf,go FORTE!PIANY I PIA.JIINA s,·u!nane·za najlepsze w świecie. 

· Jfu.l.. lłliithn*ri · · 
G. J~ Quandt, Albert Fahr· 1mi\ 

8'11-AMD 
• J .... • ;.: i:W_:;,.. -
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,1.-_-cCekarze ·całe.go· świaia za1eca;ą siale. -
Idealny środek 

przeczyszczaj,cy 
·dla dorasłych i dzieci 

Przyjemny, lagodny 

skuteczny. 
8890-C-0 

Warszawska Szkoła Gtroju i S.zyoia 

Apt,lonii ~opydłowskiej 
Dyplomowanej uczennicy paryskiej ~kademii kruj u. Wydaje patent]' l dyl'lom. 
z prawami zaklzdania pracewni i szkól. .:-iauka gr uotowna I pr~·jka, provr:!dzon. 
dwoma systemami; uczenice nabierają. wprawy I gustu przy pracowni sukien 
Nauka mierzenia, pasowania I modelow;n1ia Kurs wieczorowy po ce.o.&ch zniionycr.. 
w kompletach - połowa ceny. Nauka kroju teoretyczna ro rubli. Zapis uczeni< 

w każdym czasie. 

Po skończonym kursie uczenice otrzymują posady. 
Spr zedai form papierowych, żurnali i manekinów. Przyjmuje si~ suknie l k(. 

stjumy do krajania i pasowania. 

1 ·UWAGA Łódź, Piotrkowska N2 115. Fil Ja: Bałuty, Zgierska M! 54 

światłoleęz~iezy i tłoentgenOwski Gabinet @ . . @ 

ll-ra S. KANTOR,A.· mocz.opłc1'owycl~ @_1~.. Znany Cyrk . 1• D0 v'1.one' @ 
Specjalisty chorób skórnych, włosów, wenerycznych i I n li (ii) 

Krotka M 4. . • 112-0-10 .-tm RYNEK TAR_ GOW_ V, przy zbiegu uł. Cegielnia_nej i~Ozi_elnej ~. 
Leczenie promieniami Roenł{iena, światłem· Finsena ii kwarcowem (cho· ~ ~ 
roby skóry i wy_Padanie włosów/, prądami wysok~ego napięcia (świ.eżba, he!llo- I <· -We czwartek 19 stycznia 1911 r ftil 

. roidy) elektrohty (radykalne usuwanie szpecą~ych włosów), masaż wibracyjny · w· l H , V , · ~! 
;J pneumatyczny podług prof. Z~bludowskiego (niemoc płciowa), kaustyka, ,usu- ' IC l{1'e': a te O'~'e rr ij t . ' I fn) 
. wanie brodawek) Endo ii cysto&kopja (oświetlanie organów moczopłciowych), : '' li - I I zn s a1111en1.n ~ 

. elektryczne świetlne kąpiele. i ·gorące powietrze. *. n;) u u n u (fi) 
Przyjmuje od 8 - 2 i od 6 - 9, dla pań od 5 --:; 6. Osobna poczekalnia. ~ piąty raz wystawiona będzie zachwyca1ąca pantomina ~ 

Te1efon r..vg 19-41. ~ z. baletem w 4 aktach. · ~ 

434-320 

~ Kwiaty ·świeże, ~ 

nojliny, ł'Jułtieły i wieńee · 
w· niebywałym wyborze POLECA najtaniej 

IJ$- W. SAL W A 
Dzielna J(g 4, Piotrkowska .M ·189 

i Zgierska Ns 7. Telet. Nr. 14-.99. 

< 

~~~,~w~~:~· ~ra·,~- -~-~-~~~-~~-~--~~~lliiiil:ii!llJi~~~~~~rm~ 
Dr. Med.-R.zec9:. R.adca St. Moj. !tilk. Popow w Peters„ 

burgu: • Haemaiogen D-ra Hommefo zastosowywałem w 
dwóch wypadkac;1, vr których przejawi~la się nadzwyczaj 
przecla,gaJąca się ·neurastenja przy braku apetytu, ogól• 
nym upadlm ocł.żywienia i przygnębionym nastroju _du­
clrn. Znakomit0 i stale rezultaty oka~aly się po upływie 
krótidefi'Ó ;:znrn. W ohydwu wypadltaclt zjawił się ape· " 
tyt, znuli°!'lm'.ty nast:r:)j ducha, :;:więl<szone odiyw!enie 
ojról ne, J/iusz~ uadmicr:ić, że przedtem w przeciągu trzech 
miesi~cy : 1l$tosmvywałcm'wszel1\ie inne środ!ti i wogóleL bez 

. ż:ulnego r~rnltatu ". 

Ha"ttl. to~re·· llDra ~iommnla gorąco zalernny przez 5000 profesorów i lekarzy 
. ~~ zarówno 7agranicinych jak i krajowych, jest do • 
ę nabyc·a ,, ,) v:siystkich ~1 .teka~h i składach BJ?tecznych. Żądać tylko Haematogen m t ~.::t:)~~a i nic brać fa!syfikntó~. 
~S'!lf; > . • . 

l~J L.ękeji najnowszych . Tań~ów 
'? ł uaziela :i.n. dyplomow. nauczyciel H. Hendrykowski, . ·$ ulica Południowa M 15. 

ij 
Rozpocr.y11.'lm 1,0-.vy knrs 1.alic-'>w i podejmuje sie każde~o bez wzgledu na 

.zdoluośc w. przeci:,gu jednego mics!11ca wyuczyc wszystkich najnowszych. 
1 ~tHych ta1\cow, Zapis7 przyjmuj;\ ~i~ codzier.nie od godziny 7 do 11 

1· wieczorem I 
~dzielam także lekcji taf,CÓ\V w z3kładach naukowych i w stowar.zysze-_ 
mach W rn<:dzitlt: talie<'. ł.biorowe dwa razy dziennie t. j. od 2 do 6 pp 

i od 8 do 1:! wieczór. r-i63-0 

-~~~,--=-------...... ~-------------------------..... ----: 

SZYBY NIE MARZNĄ . l NIE PDTNIEJĄ ! 

„Przezroczystość szyb'' 
(FENSTERKLAR) 

tapobicga potnieniu i marznięciu szyb wystawowych. 
D~iała zdumiewająco, zużycie nadzwyczaj małe, gdyż 

Jednorazowe natarcie wystarcza na 8 - 14 dni. 
I<ażda próba zachE:ca do dalszego użytku I 

Główni przecstawiciele: 
Bracia Wermifcscy, 

szlifiernia szkła, szklarnia artystyczna i fabryka 

Łodż, ulica Nawrot M 32. 166-3-1 

/BU CHALr-fER YI 
tamodzielnego prowaózeoia ksią.g handlowych i fabrycznych wyucza grun· 

townie systemem pr:;ktyclłlym, 

I H. CHANKOWSKI 
si.auczyciel upoważniony pl'zez Wydział naukowy Ministeryum 

i µrzemysla • 

w Łodzi, 1diica Krótka ~ 9. 

Handlu 

yktaay lll<= akolnc lt:c1, prar7Z}'?Z7.n~. l'illZdy ,_ uCJ. ącycł · 
lłii: przechodzi ~w.ój ku:~ 11auki oddzielnie tak jakby 
"'!. rze<:zywbtości, pracował w ktrntorzf', wsku;i:k czego na 
\:neJlia ~akle1 wprawy, ~e po u 1w hczeniu Jla uki uó i e zuoełnit 
'SAMODZIELNIE pro Vl'tttMc k• ~ i;i tiu c1i · : ~et ) Jt: i: ha1;1ilov:t 

lub rolnloc. 

iiezpłałqie. 

I ,,f ałalne przesłępsł~o bez sumienia" @ 
@ „Życie apas.:Ó~ paryskich". I 

„Z :Oelfte" I Ta pantomina wzbudziła ogromne zainteresowanie. · 

ng W tej pantominie odtańczonym będzie taniec Oj-ra, fm_ 

lłudof a ~ber enca 
~ Oj-ra, paryskich huliganów i huliganek. ~ 

· ~ lVI-11e ż'E;PflO~Uł I niezawodny środek 
od kaszlu i chrypki" 

SPRZED AŻ w składach aptecz­
nych i aptekach. 3465-13-1 

@ która wykona wzlot przez cały cyrk. '. IM 
(ii) ~Ostatnie _ dw~ p~zedstawienia, występ jedynego ~­
~ • sw1ec1e młodego pogromcy ~ 

Do Warszawy 
przyjazdy zbyteczne! 

@ p. ~O.~TI GRUPĄ 111-WÓ'W. ~ 
@ Ceny miejsc zwyczajne. Początek o g. 8 i pół wiecz. ® 

Załatwianie sprawunków w firmach rol- @ ANONS·. Jutro OGROMNE PRZEDSTA'WIENl0 • ~~ 
nictych, handlowych, przemysłowych, in- ~ 
teresów w biurach, zleceń u osób pry. 
walnych. WARSZAWA, Kamieniecki, 

Krucza 2Z. r148-6-l Sptcjalista chorób skórnvch, W808· nr .. Frann1'sz· B~ Vnz1'ot~1'm111'c) 
rycznych i niemocy płciowej U tJ ~ l\u 11 1111 L 

Zabawa Tapicerów m D St LE WK o w I cz Dnia 21 stycznia· r. b, odbedzie sie nadel· r I I 
Urozma.icona Zabawa Tapicerów Łćdz · 
kich, ich rodzin I wprowafarnych gości, Leczenie elektrycznością. elektry­
pny ul, Pasaż-Szulca l\~ 2, w duiej sali cznym światłem i lnassażem Wi-
Angielskiej. Wejście dla tapicerów z damą. bracyjnym. 
so kop., <lta wprowadzonych gcści f rb. Zachodnia 33, (obok lombardu) 
20 kop , dla panów 1 rb„ dla damy na.,. 
~tępnej 45 k. Począ.tek znbawy o g. 8 w. Przyjmuje od 9 - 1 j od 6-8 

Sala bedzie udekorowana. wiecz., W niedzielę od 9 .....:, ·3 
„13_,_~_:i ___ z_po_w_a_:i:_an-ie_m_z..,.A ... R_z_ĄD_·„· •• dla Pań od 5 - 6, 775-4! 

Teatr „URANIA" 
ul. Cegielniana 34. 

NOWY PROGRAM. 
od 16 do 31 stycznia 1911 r. 

FIGINIS 
Nadzwyczajni salonowi akrobaci, 

A ID A 
Tancerka z tys1ą.caml ~wiatełek ele­

i:.trycznych, 

The Douglas 
Kreolska piekno.e, Dnet kreolski, 

Ro 
"the FLEl"fH 

Kaskaderzy z ich psem pią.knie tre­
sowanym. 

Ciara Sarna 
Znana in,;,tn1mentalistka wirtuozka, 

AkiU BUROFF 
Rossyjs1w-żydowsk1 hulilorysta. 

Duo JacKson 
Europejscy STi:;AP tancerze z pian'.­

, ne11ł ua piasku i płycie marmurowej 
elekt tycznej. 

I. ~ejdowski . · 
ze swojerni. jednudktówka.ni, oraz 
jako polski Li1mory s ta ze swym re-

pertUdlCll1 

URA1'tlA-BiO 
.Nowa ~er i a ol>ratów. 

Pod werand:i. 

Dr. L.„ Klaczkin 
~ 

Ktn1tantylłlw1kl 11 • 

Syphllis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Prsyjmujo pod 8-1 rano i od 
5.....:. 8 wiec.1. dla pań od 4-6 po 

· południu~ 71 ! 3-0 

Or. · H. Szumachar 
chóroby weneryczne I skórne 

ul. Nawrot .li 2. 4433 

Przyjmuje od 8-101
/, rano i od 

ó-8 pop. Panie od 5-6 pop. 
W niedzielę i święta od 8 godz. 

rano do 1-ej po poł 

~r. tu~c 1 ia ~er~r-~~r~zani 
· Chor·o by kobiece. 

Ulica P .:·;>trkowska 121. 
l)rzyj urn je od i do 6 po p . W niedziel~ 
"" godziny 9 - 12 rano, Telef. 18-07. 

Koncert Rumuńskiej Orkiestry 
pod batutą. kapelmiot1 za 

GlZA STERIAX, I D • ______________________ __, -jlronson 
mieszka obecnie 

Dr, L. Prybulski u1. Pasaż. Meyera .M J 

Choroby skórne, włosów, wene· 
ryczne moczopłciowe i niemocy 

pkiowej, 
ulica POŁUDNlOWA M 2, 

róg Piotrkowskiej. 

Akuszeria i choroby 
~biece. 

Przyjmuj.: chorycb od 8 - ~ :·::i;. o i (1d • Gudzipy przyjęcia od 9 do 101/j rano i 
4 - ~ po poi., panie od ~ - 6 J>U ;v!, do i-7 po po},, w niedziele od 11-1 

ec:1~ • ..;'">... •• j95 :io e 

Telefonu .tł 17- 14. 
mieszka 

Ul. Piotr ko ws ka Ni 1oa 
Choroby wewnętrzne, dzieci 

kobiece. 
Przyjmuje: od 8-ll r. J od 5-8 wU.ct 

1501-.20-1. 

~pecjalista chorób skórnych, wło· 
16w, wenerycznych i dróg ·MO• 

czo wy eh 
Przyjmuje codziennie od 8 - } 
w południe i od 4:-8 wiećzorem 
w niedzielt i iiwit:ta od 9 ~ ~ 

po poł. 

Dla pań· osobna poczekalnla. 

81.18. ll•lł 
ulloa •••inlli M &~ 

Specjalista chorób włosów, skór· , 
nych (piegi i pryszcze na twarzy 

etc.) i wenerycznych (syphllis)' 

Dr. S. Sznitkind 
ul~ Srednia nr. 2. 

Leczenie elektrycznością i mas~ 
żem. 

Przyjmuje od 8-2 po poł. i od 
4 do 9 wiecz., dla dam od 4--5' 
po poł. 2s6a-20-20 

Dr. teyberg 
--Krótka 5 ---
Choroby weneryc~ue, 

płciowe i ·skóry 
6490-5 

Dr. med. St. Bartoszewicz 
ANALIZY L!KARSKJE 

dla celów djagnoitycznych. 

Zawabka rt9. 1, Bom Shdblera. 
(można tei przez aptek~ B. Głu­
chowskiegoł Dzielna 4, tel. 3lr 

l~' 



Rozklad jazdy pociągów lodzkich wązkotorowych _...,.. ot- ... „ - Do oszenia drobna· 
elektrycznych Kolei Dojazdowych 
na tinji Lódź ~ .Aleksand:ró-w. 

J ' • „ 
: I. ...,,· ~ • 

Andrzej Kopjas zagubił pas: 
port, wydany z gminy ·\\ '. 

rnysłów, pow. łaskiego. . · 
172-3-1 

--
W dni powszednie w d n i 

~. ~.-

I 

; 

świąteczne 
„ 

- -· -

' · 

Do sprzedania zakład slusarsj! 
z powodu zmiany interesi 

Wiadomośb ul. ·łConstantynO\I 
ska .N! 70. 156--2-1 

Odchodzą z Łodzi Odch. z Aleksandrowa Oclchc~ z f.oodzi Od{'.hodzą z Aleksandrowa Gramot.on Clo·$1)rzedania.z 9-ci 
płytami. Uf. Ry()na (&rut; -„ ~, 

'" ' 
.„ 

' ~ 
-..,...;„ -- ..... 

fjX): rano 3~ pp. 5a5, rano 440 pp. 500 rano 
6ID 410 655 525 6l0 

" •• .,. ,. 
6W wi;;z. 655 525 740 635 „ 

" - „ g25 " 655 700 ,:.ro 610. wiecz. „ 
" " 740 • 725 s25 - 6'6S. 910 ., o - „ 

825 
,, 

750 
H 

910 740 965 
" " - ,, - • " srs ~55 825 '1040 9fó ,, 

" ' - ., - „ 
955 

„ 
sill l-040 i' 910 " 1125 

" " " " 9;;;; . J1210 1040 905 112& 
" - „ - • „ 

936 
,, 

1210 1040 1255 PP• 1120 ,. 
" „ 

lZOo w~~ 140 <)5b 255 
•> J235 w noc. 

" 140 
„ - p:~ 1020 pp. „ " 22'5 1045 „ 

" o 
3!°2 " 3~ „ tpo 

" 

1 

lecznica chorób skórnych . i ~enerycznych 
· O-rów L. ·Falka, Z. Golca, M. Jelnicldego 

ulio-. Wólczańska M 3&. 
0gólne i pojedyncze pokoje dla chorych od 2-5 rb., ambula­

torjum dla niezamożnych, 60 kop. 
Leczęnie promieniami Roentgena, lampą Finse. 

na i Kromayera i prądami o wysokiem napięciu (arsou„ 
valizacja).. Badanie krwi i mamek na syfilis. 
· Goqziny przyjęć: od · 8 - 9 rano, od 11 i pół do 1 i pói 

w poł. i od 7 - 8; w niedziele i świ~ta od godz. 9-10 ł 
od 12 i .pó~ do 1 i pół po południu. Kobiety chore na choroby 
skórne i weneryczne przyjmuje p•ni Dr. Z'ańd• Teanen• 
lbaum w poniedziałki, środy i pi<\tki od 5 i pół do 6 i pół. 
' 145-16-

„~ultura Polska" 
MIESIĘCZNIK 

pod redakcją A. Swiętocho~iskiego. 
PRENUMERATA: dla członków Tow. „Kultury Polskiej" 
rubli , 2 kop. 25, dla nieczk>nków rubli 3 kop. 2 5 rocznie. 

Nakładem sekcji etycznej Tow .• Kultury Polskiej wyszło 

~:0~tt~k~ Moralność bez powinności i sankcji 
łu , rb. I ko,p. 50. 

WARSZAWĄ, KRUCZA N! 9. 
14641 

"S':J'4..(..tu~.~-"""' -"--·~- ...-....-~~ ...... -~ 

„HANDLOWIEC" 
J C:DYNY 1\IE SUBSYDJOWANY ORGAN PRACOWNIKÓW 

HANDLOWYCH I PRZEMYSŁOWYCH. 

Wy~hodzi I-go i 15-go kaźdego miesiąca. 

,,Handlowiec'' broni praw i interesów wszystkich pra­
cowników handlowych i przemysłowych 

,,Handlowiec" zamieszcza stale wakujące posady. 

nHandlowiecH zamieszcza sprawozdania ze wszystkich 
stowarzyszeń polskich w kraju i zagranicą. 

;,Handlowiec" udziela bezpłatnie porad prawnych. 

-~Handlowiec" daje BEZPŁATNIE premium w postaci 
cennych dzieł naukowych. 

"Handlowca" prenumerować można we wszystkich kan­
torach pocztowo-telegraficznych. 

Numery okazowe gratis. 

Adres .Redakcji: liifa!'szawa, Miodowa 3„ 
CENA: roc~nie • . • Rb. 5.- ) 

kwartalnie . • „ 1.25 , z przesyłką pocztową. 
/ 

Prenumerat~ wnosić również moźna przez T-wo pra­
cowników handlowych (SHska .M 9.). 

Redaktor J. Karasiński. Kierownik literacki K. Hoffman. 

113ó rano 525 pp. 535 rano · 1225 pp. 615 wieci 
1200 

Ił 
sro 700 „ 1250 

" 
640 

" .1iE - . 
725 ll5 ' 70J 

Ił 
6ló wiecz. 

" 
„ n 

1200 640 750 140 730 I „ ,. ,, ,, 
l~ 

„ 
705 si& 205 7~5 

" 
,, 

" " " 1~ 786 840 235 820 •• ,, 
Ił 

,, n 
?~ 7!>ó 905 255 81*5 „ 

" " 
,, ,, 

z~ siiO 930 32o 9i0 ,, ,, IJ 
345 

,, 
935 " 2~ 845 955 • • tł 

,, ,, 
910 1020 410 1000 3~ • n " " „ 
936 1045 43'6 1025 34l> 

" 1000 " 1 t10 
tt 

500 " 1050 
„ 

410 „ " ltE 
., 

5i5 " 1J35 " 43'5 1025 „ - . 
1200 

,, ., - " 500 • 12~ w noc. „ s~ ,, 123ó w noc 

Stowarzyszenie .tokałorów uucafr?!t~t1~~~ew!1~~ro~ 16· 
Przyjmuje bezpłatnie oferty od gospodarzy o mieszkaniach do 
wynajęcia i udziela informacji o wolnych mieszkaniach zgłasza­
jącym się. Biuro otwarte od godz. 8-10 wieczór. 3479-3-3 

Z Słrzaz· en· a· „, w nocy z dnia 16 na 17 grudnia 1910 r, zostały z mojej a 'IO 'IO• ogniot'rwałej kassy przy ul. Piotrkowskiej Ne 98; u Emila 
Schmechla nasti:pne papiery wykradzione: 

1) Weksel Nii 2009 na s11mi: Rb. 120 na 30 kwietnia 1911 r„ wystawca 
Bogusława Tuszyńska na zlecenie Juljana Tuszyńskiego. 

2) Weksel W 2010 na '1 kwietnia 1911 r. aa sum i: Rb. 120, wystawca 
Bogusława Tuszy11ska na zlecenie Ju.ljana Tus;r;yńskiego. 

3) Weksel na sum~ Rb. 150 kop. 50, na 10 czerwca 1911 r . wystawca 
M:. Sroczyński na zlecenie Emila Schmechla. 

4) Przekaz na 350 rb, Towarzystwa Teatrnlnego "Odeon" na 2-gie wza­
jemne Tow. Łódzkiego Kre~ytowego Banku na zlecenie Emila Schmechla. 

Wyżej wzpomniane papiery wartościowe zastrzegam o nabycie, gdyż zo-
stały skradz:ione i unieważniam wartość takowych, z powdaniem 

r183-1-l Emil Schmechel, Piotrk. 98. 

ZIARNO" '' -

ILUS'l1RACJA dla 
Rodzin Polskich. 

Z 12 dodatkami książkowemi rocznie. 
Pod reda kc;ą 

Stanisława Bełz9. 
. 11ZIARN0" stale. pomieszcza: 

„LISTY Z MOJEJ PRACOWNI", „ODGŁOSY OSTATNICH DNI", 
i "z ZA KULlS DYPLOMACJI" (kroDiki społeczne i polityczne}. 
Powieści i nowele oryginalne i tłómaczone. Wspomnienia wiel­
kich rocznic narodowych i Rocznice wielkich · zmarłych. Pódróże 

i Opisy. Wiadomości przyrodnicze, Poezję, Humorystykę. 
Co miesiąc prenumaratorzy otrzymują bezpłatnie tom powieści, 

podróży lub rzeczy naukowyab. 
KAŻDY ZESZYT JEST BOGATO ILUSTROWANY. 

'Z dniem l·ym roku biej;ącego 
„Zl~RAllO" drukować będzie powieść historyczną z dziejów 
l\ONFEDERACJI BARSKIEJ, pióra znakomitego naszego pisarza 

WALEREGO PRZYBOROWSKIEGO 

pod -- O . . z· I " tytułem " gn1em l e azem • 
Przedpłata kwartalna „Ziarna" wraz z dodatkami mlesiecznymi 
bez oprawy wynosi w Warszawie rb. 1 k. 25, na prowincji i w 

Cesarstwie rb. 1 k. 50, za granicami kraju rb. 2. 
Adres Redakcji: Nowy-Swiat IO. 

Reprezentant na Łódz, Księgarnia St. Olczaka~ 
~Iikołajewska J& 20. 

Poszukuje s :ę 

pianisty lub pianistki 
z przyzwoitej rodziny. 

Wszechświatowa słynna 

Chiromantka D. ZonanD 

. M 17 m. 21. 165-ł-1 

Icek i Abram Jakow bracia Piij 
tyk zgubili swoje paszport) 

wydane ,Z magistratu rn. Łęczy.q 
j:!ub. kaliskiei. 176-1-1 

, Maszyny bębenkowe, uznane z 
najlepsze, w różnych cenacl 

Aleksandryjska 34, róg Francis; 
kańskiej, 164-6-t 

Nauczycielka 1ęz.yka polsltaeg 
udziela lekcji literatury i b 

storji. Piotrkowska li. 531 IU 
piętro, od 1 - 3 godz. 

78-10-1 

Początków muzyki na fortept 
nie udzielam niedrogo. Paf 

ska 53, wiadomość u stróża. 
147-3--1 

Przyjme dwóeh mężczyzn n 
mieszkanie. ~Szkolna 13 m. li 

148-3-1 

Przybłąkał' sit: pies (buldog. 
morengowaty. ogon dłu~ 

piersi białe, z obrożą na kar1'ij 
młody. Ode brać można: ufk 
Pańska Ng 5 m. 7. 157-3-l 

P, Olrzebny oa 1cwartału lol\a1 n, 
restaurację Il m~du. Wiado 

mość u właściciela składu win 
p. Kowalskiego, Zielony Rynek 

180-3-1 

Są 3 mamki ze sw1eżym po 
karmem. Wiadomość: ulici 

Plac Kościelny N2 8. 162-3-1 

Szpanpraśsery są potrzebni . 
Pawła Szulca. Farbiarnia i apre 

tura, Zawadzka .N2 16. 159-

w ydawnictwo kal~ndarza,Czas 
(Południowa 4-2) poszukuji 

kolporterów z kaucją rb. 5. Zgła 
szać się od 1-3. 142-3-

zaginął paszport, wydany z pow 
tureckiego, gub. kaliskiej. rn 

imie Stanisławy Ciszewskiej. 
160-3-1 

Zaginął paszport, wyaanY' z gm1 
ny Kociszew. pow. łęczyckie· 

go, gub. kaliskiej. na inlię ju 
Jjanny Kasprzak. 164-3-l 

Zaginę~a karta oct paszportu 
wydana z fabryki Laufra, m 

imie Jana Linkiewicza. 3-1 

Z. aginąt paszport, wydany z gm1· 
ny t\uniczki, p~. Opoczno 

gub. radomskiej, na imię Ma· 
r1aany Solarskiej. 139-.3-1 

Zaginąi paszport, W)dany z gm 
Raszew. pow. kutnowskiego 

gub. warszawskiej, na imię Ka 
tarzyny Woźniak. 143-3-1 

d 

Zagrnęla Karta oct paszportu 
wydana z fabryki Hoffmam 

w Zgierzu. na im i~ Jana Augu· 
styniaka. 144-3-1 

Zaginął paszport, wydany z m 
Nowomińska, gub. warszaw· 

skiej, na i mię Józefa Łukasie· 
wicz. 151-3-1 

Zaginęła karta od paszportu, 
(ruskij wid), wydana p.rzez 

gubernatora piotrkowskiego. na 
imię Feliksa Tomczaka. 

182-3-1 

Zagmąt paszport, wydany z gm, 
Raaogcszcz, pow. łódzkiego 1 

gub. piotrkowskiej, na itnię Ma­
rjanny Kaczały. . 181-3-1 

Przepowiada przeszłość i prz:ysz~ 
łość, Przyjmuje codziennie od g. zaginęła l<arta Od „r~iego 

10 rano do 9 wiecz. widu· ł wydana . przez polic· 
Ul. Nowó·Zarzewska 16 m. 6 majstra m. Łodzi, na' imię Ąugusty 

Oferty składe.6 pod 11 A. B." w A,dmłn . 
n'niejszego pisma. 178-1-1 

39. Zielona 39. ~ ' ~ront. 1-.~~~.t~o.. 179-4-1 Karóliny Bergman. 177~~1 
Specjali!tka Chiromantka ~ - , - 1 . • , ~ ag1ną„ pas_zporti .wY1• ~ny ~ . m. , - ulł„,_. · · fff Zakład Zega~· · D1lb1e, pow. k61sk1eg9;' gub. _.. Prof. Pani LIDJA PO~IAKOWA . waga.•• strzowski Arłura katisktel n'a imł~ Wł · ysława 

1 1 · · · · przepowiada bet. omyłek e:d'e Kleetiel, Piotrko\flk tfot, ~ · · ·' 3-1 ił. Cif? tylko „ IJ;11·r OANITAS iyde kdd&go cztowl~ka. Przyjm. OiObę. która_ode~rała. w niQdzi. zagin"1a karta ~ p . łi. · A'i Q codz od 11 do 8 w1ecz., w po- d. 15 stycznia, p1erśc1onek z iH· w dlm& z ~ ftii~. i 
. diiałki i soboty od 6-8 wiecz. firem i wysadzany w oko.kl kJ· ~ra tra. rntrę ·~·1 eta\. 

';' -~' Ul Krótka J\li 9. :=r:ne.~~-c.ilioliifł d"r„'1Jk'2 i.t 7•-:.~--: t ł'ari~, e Z'Wf'et ta4towefb ta -- ~.e. ' 1 1 _ 1:„ ., ' _ 
, r ----- I A'1rllł9 .o'l~ ·ł ' • . }_> d . 15... 3 1 perSK1ego. ~-; · · · , . ,., wynagro zen1em. „_ - . 

. _wm ___ --~-~-t-~-·:..,1F._6_f_,-__ ,;:;::gą_._4_L . ...;"!;..-_§L_~_~_,..,_·-----------..-""'-...,~-... -._:~~::.: ... :=:.="""=""":::,,...= .... ::::...,= .... :=_==,..~~=..,.::::.::::::„:::-=_=_=_:...._-_....:_~_-_..:..; ____ ..,._~=-->W"-1~-l.ł ... __ e-~""'.~"""~,...1 t=~..,..t:·.-~0-"1~p-. v.,.._-~-l.e_d_Z_i-~."{-ln-.V.i\.-1W_.-.:-/,...J:· o-n-_ ~..,.....a_-~-y.-.-,· -._":"!:t'~,..,.jl0-,~-r.-u - l 

"W ·arultci'fni ,St. K.$1~zki.. ~achodnia 87. „ . -~ · ~ -


